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w  ś w i e t l e  w y f o e r e w
do n o w e g o  pairtaOTeistM

Jesień rb. jest okresem  zm iany kadencji pa r- 
C m entarnej w e w szystk ich  państw ach  bałtyckich. 
M am y juiż n o w y  parlam ent w  Fmłandji, w  paż- 
foicm iku zaś odbędą się; w ybory, w Ł otw ie i w  
Litwie.

N iew ątpliw ie jedną z bardzo  ch a rak te ry s ty cz ­
nych cech zgrom adzeń ustaw odaw czych  państw  
bałtyckich było ich zabarw ienie  radykalno-lew i- 
,to-we pohtjpne do w prow adzen ia  daleko idących 
form społecznych, rujnujących dotychczasow y 
Ustrój ekofioriitczwo-społeczny tych  krajów .

K onstytuanty  pań stw  bałtyckich zdołały  dotąd 
ifcdnak dopiero uchw alić reform y społeczne; ich 
y^rowćrdzeaiie w  życie i zastosow anie do nich 
%tU| p ań stw a  pozostaje zadaniem  przyszłości, za- 
:daniem spadającem  o-b-ok o rganów  rządzących  w 
.niem ałe! m ierze , na ■ bark i now ych parłam ehtów .

Dziś interesuje nas p rzedew szystk iem  kw e­
stia ułożenia stę stosunków  na L itw ie p rzy  no­
wym parlam encie. P rzed w cześn ie  hajH E r, dziś 
Przed ogłoszeniem  Awyniku głosow ań rokow ać 
taki lub inny skład  Izby, m ożna jednak na z a sa ­
dzie pewniej dysproporcji pomiędzy ugrupow ania­
mi w  społeczeństw ie, a w  dotychczasow ej kon­
stytuancie, przypuszczać pew ne różnice p rzy sz łe ­
go  parlam entu  litew skiego w  stosunku do jego 
dotychczasow ego składu.

B ezw zględną w iększość w  dotychczasow em  
7-grom adzeniu p raw odaw czem  na L itw ie m iało 
.stronnictw o chrześcijańskiej dem okracji, liczące 
50 p osłów  na ogólną ich liczbę 112. S tronnictw o 
to w nosiło do sejmu głów nie1 szow inizm  narodo­
w y  i radykalizm  m etod. Solidarnie donomaigafo 
W tym  kierunku drugie pod w zględem  liczebnym  
stronnictw o socjalistów  ludow ców , liczące 29 
m andatów . Obie pow yższe partie  rozporządzały  
Przeto 88 głosam i, co stanow iło niem al cz te ry  
Piąte ogólnej liczby posłÓAC, tw orząc  w  ten  spo­
sób w ybitną w iększość  parlam entarną, w  przeci­
w ieństw ie do stosunkÓAY, panujących w  Sejmie 
Polskim.

Jak  zaznaczono w yżej, stosunki te nie odpo­
w iadają obecnem u układow i sił a a ^ p o  leczeń stw ie 
litewsktetn. D w uletnie p rzesz ło  rząd y  chrześcijań­
skiej dem okracji zniechęciły w  znacznym  stopniu 
fodność, łaknąca po długiej Avoimc przyAvrńcenia 
daw nego ładu i bezpieczeństw a. Ttni wzgląd spo­
pu laryzow ał bardzo A\’ś ró d  ludu litew skiego 
stronnictw o bardziej um iarkow ane pod nazw ą 
»Zerndirbhi Sajm tga“ (Zw iązek rolnikÓAv), k tóry  
V  porozum ieniu z zachow aw czym  stronnictw em  
Inteligencji litewskiej „P ażan g a“ zab ra ł się ener­
gicznie do organizow ania sw ych zw olenników  
i w śzisiełszej sytuacji przedwyborczej stanow i na- 
!'ówni z chrześcijańską dem okracją i z socjalista- 
'nii jedno zn a  jpoayaznfcjszych stronnictw  na Litwitf.

P rz y  takim  układzie sił rola decydująca, jo* 
zVczka u wagi, przypadnie oczyw iście na drob- 
'foejsze stronnictw a i ugrupow ania sejm ow e, do 
k órych  zaliczyć należy w  pierw szym  rzędzie 
miyejszości narodow e, iakofo P olaków , żydów , 
L tałonisrriów  i Rosjan oraz w nielicznym  stopniu 

•Niemcsów.
(D alszy ciąg na str. 2.)

B rześć n B. (PAT.) 14/10. Dnia 12. bm. o 
godz. 8 rano przyby ł do m iasta Linow a pow . p-ru- 
żańskiego Mfndster skarbu  p. Jastrzębsk i, pow ita­
n y  p rzez W ojew odę poleskiego StamsfaAva D ow - 
n a r o w te a l  przed,staAykjieB w ładz adm inistracy j­
nych i konruualnyeh. P o  zw iedzeniu Linow a udał 
się pan M inister sam ochodem  do P rużan , gdzie 
przyjm ow ał- delegacje m iast i w si pow iatu  kos- 
s&wskiego i prużańsktego. W  drodze do m iasta 
Kobrynia zw iedził pan Minister w ieś Jace  o raz  
m ają tek  Iłosk, zniszczone w skutek działań w ojen­
nych. W Kobryniu p rzy ją ł pan M inister rów nież 
delegacje m iast i wsi. P o  zw iedzeniu pow iatów  
pnrzańskśego i kobryńskiego, p rzyby ł pan Mini-, 
s te r aa' tow arzy stw ie  W ojew ody poleskiego do 
B rześcia w  dniu 13. brh. o godz. 8.30 rano-, w itany 
na dw orcu kolejow ym  przez przedstawdcieH w ładk

adm inistracyjnych, w ojskow ych i kolejow ych. 
C a ły  dzień pośw ięcił pan M inister zw iedzaniu 
zniszczorTego m iasta, aby  się przekonać naocznie 
o katastrofalnym  stanie u rządzeń  m.ejskich, do­
m ów  i ulic. N astępnie udał się pan M inister w  to­

w a rz y s tw ie  dy rek to ra  Izby skarbow ej do gmachu 
Izby, sk a rb o w e j. D y rek to r kolei brzeskiej De la. Al 
•i geń. K rajew ski kowal zyszyli panu M inistrowi' 
p rzy  Zwiedzaniu gm achu dyrekcji kolejowej i u- 
rządizeń kolejow ych, jako-też tw ferdzy  i o b jek tó w ’ 
w ojskow ych. P rzy jazd  pana M inistra skarbu  na 
Polesie pozostaje w  zw iązku z finansow ą pom ocą 
Rządu na cele odbudlowy zniszczonych m iast i 
w si. O godz. 12 w nocy, po obiedizie urządzonym  
przez obyw ateli B rześcia -n/B., odjechał pan Mi­
nister z pow rotem  do W arszaw y , żegnany przez 
przedstaw icieii Avła.az
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L l c y i i  © © o r g j©  n i e  c h s e  u s t ą p i ć .
Na wszelkie m ożliwe sposoby usiłuje Lloyd 

G eorge ug łaskać  opluję p rłT ^ z n ą  ziom ków, coraz 
gw ałtu  wiojej i cwagi pow szechniej zw racających  się 
przeciw ko niemu. W  rólśjzimym jego M ancheste­
rze patrjofA^zm lokalny zapalił na cześć jego 
św ieczkę w ie lk ie j1 m anifestach przy sposobności 
moAAW, k tó rą  ten bliski bankructAA^a polityk an ­
gielski w ygłosił dla oczyszczenia się z za,nzutÓAV. 
Jednak ten  fajerw erk  inscenizow any przez p rzy ­
jaciół L loyda G eorge 'a  był zjawiskiem  odosots- 
nionem, a m ow a prem iera tylko u jego najbliż­
szych  w w w olala poklask.

W  przem ów ieniu, b roniąc sw ej polityki 
Ayschodniei, L loyd G eorge ośw iadczył, że by ło  
w ręcz  jiiemożllwem osiągnąć celu bez zajęcia 
zdecydow anej i stanow czej podstaw y.

Lin je w ytyczne angielskiej poHtjrki na 'blis­
kim W schodzie, m ów ił L loyd G eorge, dadzą sie 
streśc ić  w  trzech punktach: 1. Zapew nienie sw o ­
body cieśnin, 2. zapobieżenie pow tórzeniu się w  
K onstantynopolu i w Tracji okrucieństw , k tó re  się 
w y d arzy ły  wr Azji Mmojsz^j, 3. zapobieżenie ro z­
szerzeniu się działań w ojennych na, Ii utonę.

Anglja — zaznaczy ł Lloyd G eorge — ma 
w szelkie pow ndy do tego, aby b y ć  dum ną z re- 
z u te tó w  sw ej polityki (? 0 .

M ów ca odczy tał pismo gen, Harringtomia, w e­
dle którego sukces (?) zaw dzięczać należy av 
znacznej m ierze otrzym aniu postłkÓAv w ojsko -1 
Avych. P rem ie r podkreślił, że gdyby Anglja poszła 
za przykładem  Francji i W łoch, k tó re  SSjjpofały 
sw e oddziały, kem atiści zajęliby Czajimk i opano­
w aliby cieśniny, a nikt nie m ógłby  ich już' stam ­
tąd wJ"przeć.

W' dalszym  ciągu sw ego przemóvvienii-a. za­
znaczy ł L. G eorge, że fiasco dyplom atyczne As- 
uuitha i G reya  w obec ambicji niem ieckich w roku 
1914, uw ażać  należy za p raw  dziwa klęskę. Ponie­
w aż — m ów ił Lloyd G eorge — od rzą.du dom aga­
ją się obecnie' w iększej ostrożności i przezorności, 
nie będzie trudnem , sądzę, znaleźć pom iędzy ty ­
mi, którzy nas kry tyku ją , ludzi odpow ied n i*  do 
u tw orzen ia  takiego rządu. Lidyby zmiana taka 
m iała się dokonać, A\icrzcie mi, że nikt bardziej 
odeumi-e riio by łby  rad  z tego (?),

K ończąc, po-wiedział p rem ier angielski: P race

n?d odbudoAvą św ia ta  dokonyw ać sie mogą tylko 
„bardzo powoli i z najAwlekszym w ysiłk iem . Mcw.ca 
pep ize  oisobiścje ze w szystk ich  sil taki rząd, k tó ­
ryby  się pośw ięcił w yłącznie  i bez zastrzeżeń  
dziełu pacyfikacji św iata, przeciw działać zaś bę- 
dzie ze w szystkich  sił rządow i, k tó ry b y  nie dążył 
do tego celu.

Końcowe słow a m ow y L loyda Geo:rge’a in­
te rp re tu ją  w  ten sposób, że Lloyd. G eorge nie ma­
jąc zam iaru podać się av najbfóżsszym czasie do 
dymisji, ustąpi, g d yby  się opozycja u i$ m tstó w  
tezm ogła.

,,N. J. H era ld '1 przynosi z L ondynu w iado­
mość, że L. G eorge zrezygnuje Av.prawdzle z 
przew odnictw a w  gabinecie, o trzym a jednak po rt­
fel skarbu. W  tej roli też uda się do W aszyngtonu, 
celem om ów ienia tam  d ługów  m iędzynarodow ych, •

P ary sk ie  ,,L 'O eur'r e '’ pisze w  spraw ie m ow y 
Lloydla Georgea, że rozczarow ała  ona tych, k tó­
rzy się spodziewali, iż w yjaśni ona sy tiiac :ę  -połi-' 
tyczną  w  Anglji, Libro ’ i „Victcttie ’
k>lesi.josi'Ują prav/o  L loyda Geo-rge'a do w ystępo­
wania w  charak terze  obrońcy pokoju europejskie. 
,go. ,,Victolire’’ zaznacza, że F rancja przygo tow ała  
!>okó.tma'W schodzie z a  co śred iń o tw an  układu en-' 
gorslriego.
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Pr. 344/22/2. W Imieniu Rzeczypospolitej Pol­
skiej! Sąd okręgowy karny wre L\voAvie, orzekł na 
wnipsek P rokuratury przy Sądzie, że treść czasopis­
ma „Oazcra L\vowsita“, Numer 223 z dni” 11. paździer­
nik*, 1922 pod tytułem „Bliższe szczegóły aresztow a­
nia ukr. bojowców w Stryju“ w ustępach a) między 
słowami: jego rna-natfjutka... a: dotąd aresztowano 
b) od słów: Miasto Stryj... do słów: terror i sabotaż 
zawiera wv'st. z art. VII. list. z 17. grudnia 1862 Nr. 
S6.3 Dzpp. ; §. 24 ust. pras, z 17. grudnia 1862 Nr. 6/63 
Dzpp. uznał dokonaną w dniu Ki. października 1922. 
Konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszcze­
nie całego nakładu i wydał w myśl §. 493. pk. zaktu 
dalszego rozpowszeciiniąiiia tego pisma drukowego. — 
Zarazem wydaie się nakaz odipowiidzialneinu redakto­
rowi tego czasopisma. bv  orzeczenie „niniejsze umie­
ścił bezpłatnie .w najbliższym numerze i to na pierw­
szej stronie

Niewykonanie tego-nakazu  pociąga za sobą na­
stępstw a przewidziane w §. 21. ust. <krnk. z 17. grudnia 
1S62. Dzpp Nr. fi. ex 1893, tj. z-ts adze nie przekre- ’ 
czenit na grzywnę \io  '.400 Mkp.

Lwów, dnia 12. października 1922.
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W  dotychczasow ym  parlam encie litewskim 
«re m ieliśm y przed .sta diesel i „Zemdirbin $ajun*a“ , 
trudno jest wotbec tego ustalić ‘z ca łą  pew nością 
system  i taktykę parlam entarna, jaką to stronni­
ctw o sir ram ie opozycyjne w stosunku do dzisiej­
szego rządu i zabarw ione znacznie bardziej kon­
serw atyw n ie  od' chrześcijańskiej dem okracji, a 
tenrfbardfcdei od socjalistów , zajm ie ono stanow isko 

•'rraprzychylne w  spjrajwie i^ zeczy  wis mierna dale- 
j to ji& ic y c h  reform  w ew nętrznych  ncłnsalepnydi 
przez dotychczasow ą kc /nsfy ijfeę :, .jako to  w  pier- 

. w szym  rzędzie reform y rolnej, leśnej, nstatw ro­
b o tn iczy ch  ftp. Pod w zględem  nar/Ktowośóiowym  
I znana jest JP a ż a n p F 1 i pok rew ni jej „ZeroćfebiścH, 
'jako ugrupow ania w y W n ^  s-zowinistyczne, w y- 
•znające na rów nie z chrześcijańską dem okracją 
za sa d y  ęwe&iej 'JS tw y  narodow ej, a. nie narodo­
w ościow ej; zagadką jest jednak dotąd ustosunko­
wanie sie tych  stronnictw  do hegem onii niemi eo  
ldej na Lttwśe.

[ Tu w łaśnie leży punkt, k tó ry  w ed ług  p rzy ­
pu szczeń  niejedijego polityka, da podstaw ę mniej- 
.szośoakn narodowy/m sejm u litew skiego do poro­
zum ienia się z przyszłą praw icą sejm ow ą nie ty l­
ko  co do program u społecznego, k tó ry  w  do­
ty ch czaso w ej sw ej in terpretacji jest so lą w  oku 
tak  posiadającej mniejszości polskiej, jak w ogóle 
w szystkich  m niejszości narodow ych, lecz w ogóle 
opozycyjne stanow isko p raw icy  de eksterm inacji 
wszelkich obcych żywkMÓw na L itw ie może ją 

jzbiokować i  najpoważrńejsasemi miciejszcścriami 
.rraroidowemi. i

P rz y sz ły  parlam ent litewski rokuje w o b ec  
tego , w  razie spodziew anego pow odzenia ugrupo­
w ań praw icow ych zasadniczą zm ianę do tyćhcza- 
(sow ego program u polityki, nie tylko W ewnętrznej, 
'lecz przy- ocfpowi edrnch w p ływ ach  i umiejętniej 
akcji z zew nątrz  może zainicjow ać róv 'n ież ca ł­
kiem now a politykę zew nętrzną.

wej prze® komisję reparacyjną i komitet gwaran­
cyjny. Wobec rag© trudno an będzie zaspokoić 
wszystkie potrzeby aiaterjatee ubogiej i zdijfeorga- 
mzowanej gospodarczo- Litwyf która będzie zsno-

1 s z o m  iść ręka -w rękę z każdym , kto  sżę pod*T
m ie z o rg a n iz o w a n ia  jej ż y d a  g o s p o d a rc z e * * .

j-  G.

W ynurzenia H orrtóta po  pow rocie z  Rosji go­
dne są uwagi. C zyrrą  0Ile. w rażenie, jakoby H er- 
riot niedość k ry ty  czaae osądzał piękne słów ka, ja- 
kienA m euerzy  sow ie tów  uśpili jego podejrzłiw ość. 
A w szakże  p rak ty k a  dow iodła, żc w  czynieniu 
przyrzeczeń , a naw et zaciąganiu zobow iązań so­
w iety  um ieją b y ć  hojne, 'jak nikt na świeci© — tyl­
ko, ż t  nie troszczą się bynajm niej o  aopołreterde 
tego, oo p rzy rzekną, a  w ży w e oczy  kpią z 
um ów, naw et trak ta tó w .

Nie zaw adziłoby  też, gdyby  oi „obserw ato ­
rz y  ’, k tó rzy  w ysłan i być m ają do Rosji J a  bJśż- 
szefS* rozpatrzenia się w  stostemkach, okazali 
mniej optym izm u, a w ięoej trzeźw ej rozw agi, na 
pozytyw nych fa k ta c h ' opartej.

W  rozm ow ie z korespondentem  „Journała”, 
ośw iadczył H errio t, że jest m ezm iernie zadow olo­
ny z przedsięw ziętej podróży, k tó ra  ma -widsoki 
na praM yczihc wyrtiki. H errio t tw ierdzi, iż poroau- 
mianie między dw om a krajam i da aję ła tw o  gńęiflH 
snąć  pod w arunkiem , że będzie ono umiejętnie 
przygotow ane p rzez ludzi, k tó rzy  ma miejscu po- 
r<-zumiewaMły się z przedstaw icielam i w ładzy  so- 
wieetuej.

H en iot ośw iadczył, że sow iety  nie odm aw iają 
w zasadzie spłacerfia 'długów zaciągniętych we 
Francji przez Rosję carską, ze w zględu jearrak na 
rozpaczliw y stan budżetu me są. w  m ożności d łu ­
gów tych  opłacić. R ząd so w ieck  slcłomny jest „w 
zasadzie’’ całkow icie uznać te  długi.

H errio t jest zdania, że w  Rosji dokonuje się 
Nie należy się łudzić, że  św iadom i n a jż y w o t-! ewolucia, co niewątpliwi.^ , umożliw^ niektórym  

niejszych in teresów  na L itw ie, Niemcy, dołożą i państw om  europejskim  naw iązanie stosunków  z
-wszelkich m ożliw ych starań , a b y  u trzym ać tak  
korzystn ie dla nich rozpoczęty  p rzez chrześcijań­
ską dem okrację, p rogram  litew skiej polityki z e ­
w nętrznej. Niemcy jedńak są  'dziś ekonomicznie, 
słabe, a głównie pod-dane ścL łej kontroli ftnąjnoo-

sowietamd. Rosja, zdaniem  H erriota, cierpi w sku­
tek zby t ’ długiego odosobnienia i gorąco pragnie 
naw iązania jak najbliższych stosunków  z Francją 

i>oddairia się jej wpływiom cyw ilizacyjnym .
Niemcy z powodu <faydi tendencji zaborczych  u-

Jestto g łośne  w  Polsce i zagranicą nazw i­
s k o  wybitnego fotografa-artysty, profesora wy-  
idziału sztuk pięknych w Uniwersytecie w iL ń-  
iskim. Pochodzący ze sfaroszlacheckiej rodziny 
[ziemiańskiej, profesor Bułhak oddał s ię  całą du- 
jSzą umiłowanemu zaw odow i artystycznemu. Ob- 
jiechai niemal w szystk ie  najpiękniejsze zakątki 
;Połski, wyczarowując sw em i „kam eram i“ i ca- 
łym składem rozmaitych soczew ek cuda przyro- 
[dy, architektury i krajobrazu polskiego. W z e ­
szłym reku i obecn ie  bawił we Lwowie. Tym 
razem odbył też kilka w ycieczek  do historycz-  
,nych miast i m iejscowości sąsiednich. Zw iedzi!  
[Przemyśl, Krasiczyn, Żółkiew, oraz słynne let 
'niska karpackie od Jaremcza do Wc-rocfcty. Pla- 
Inowana wycieczka okrężna przez Złoczów, Pod- 
[horce, Olesko, Tar .opol, Zbaraż, Trembowla  
izokolicą , Czortków, Buczucz, Jazłowiec, Zalcsz- 
fczyk1, Czerwonogród, Stanisławów, Halicz z oko­
l icą  —  Lwów, z powodu niepogody i braku 
iczasu nie doszła do skutku.

Owocem zeszłorocznego pobytu w  naszem 
mieście są trzy albumy Lwowa, razem o 150 
fotógrafjach. W szystkie  one dowodzą, że apa.at 

Ifoiogrsficzny użyty umiejętnie przez wybitnego  
'artystę przes-aje być reprodukującym bezduszne 
szablony mechanizmem, a staje się, podobnie  

Jak pendzłe i farby malarskie narzędziem, siużą- 
icem dounaocznienia dzieła oryginalnego, nawskióś  
■twórczego.

Bułhak nie fotografuje w  dosłownem tego  
iwyrazu znaczeniu, lecz posługuje się aparatem 
fdo w ypowiedzenia  się wysoce- artystycznych na­
stroić w duszy własnej i do pokazania znakomi­
cie oodpairzonych a niesłycnanie subteime od­
czutych  chwilek piękna przeczystego, s lworzo-  
inego promykiem słońca, cieniem chmury, blas-  
ikietti obłoku lub przesłonięciem ingły lekkiej. 
N a monenty takie wyczekuje godzinami i dnia-  
wi. całemi. Jest to sw eg o  rodzaju nauka i umie- 
jjętnoić wymagająca wrodzonej wrażliwości i bar- 
idźOfjłngich sludjow obserw acyjnych, Nauka uraie-

Lracily w  Rosji w znacznej miorze zdobyty P ° “  

przecRi-ą grunt. (?)
L?wagi godne jest, że mfmo całego  ’ srveg® 

optyiiiriłmu, H errio t w końcu pfeesbjęeaad e , 
złudzeniem- jakoby w  Rosji dokonała sic jak?5 
nó jfrawa stosałukow ekonomice,trych. N ędza, a  2  ̂
rńą zam ęt i zl-eniwiernc- oipancwały tam c a łą  ^  
dowmię życia. Tylko arm ia ma się jako  -tafco; a 
liczy osia około 900.000 łudzi pod orouią — -trcch? 
za w ie le , jak na oaństw o, K tóre caą-g^e a s e w o łw  
ń u ie  do i-ozbnojenk

*
,,Pet:it Parishein“ donosi: P rezydent paryskie! 

Izby handlowej oświadczył, że projekt inarsylskKJ 
Izby handlowej w  sprawie przyA V Tócenia stosuń' 
kówr handlowych z Rosją, spotkał a ę  w s z ę ć z ^  
z .sympatycznem pnzyjęcleffn. Należy jednak k«r 
nfecznie żądać pewmęgo liAntamm gwarancji i u- 
zyskać informacje co do ceł rosyjskich, słosu#" 
ków komunikacyjnych, jakoteż płatniczych zdol' 
ności Roisji. Obecnie rozpa.ti-u.ie' się projekt wy­
siania delegatów francuskich Izb ltandlowycii 
Rosji, jako obserw atorów  gospodarczych.

Mimo tylu k łopotów , k tóre zw aliły  się W ó* 
statrrich czasach na Anglję, nie przestaje  ona 
troiszczyć się ttadal o sw ego benjantiułca, Niemcy. 
W zrusza jący  m p raw d o  altruizm ! Szkoda Hdko, 
że zagraza on in teresom  innych, przedew szystk ión i 
Francji. !

Tej polityki w y trw ały n L  konsekwentnym  
przedstaw icielem  w  kom isji rćpaiacyjinej jest 
B iad tm ry . S w itżo  w ystąp ił on z p ropoŁ yranń , 
k tó w ch  cel mwno zam askow ania je s t aż  nazbyt

iętnegu patrzenia i rżeeby rnozna rdołuość es e- 
tycznego malarskiego widzenia przedmiotów. Ar­
tysta nasz, skoro zainteresuje s ię  jakimś przed- 
mtólem czy widokiem odrazu zdaje sobie sp ra ­
w ę przy jakiem  oświetleniu, o której porze dnia, 
z jakiej w ysokości ! odległości należy w yksnać  
zdjęcie, ażeby nie było reprodukcją mechanicz­
ną. lecz utworem artystycznym bez względu na 
wierność podobieństwa Jest to w ięc traktowa­
nie przedmiotu czysto malarskie i estetyczne  
z wszelkiemi niedociągnięciami konturów, nie­
dopowiedzeniem  płasrezyzn i unikaniem szablo­
nowej ostrości i oschłości. Stąd fotografie Buł­
haka podobnie jak obrazy nie nadajjf się do 
studjów czysto  architektoniczni cli lub przyrod­
niczych. Są to przepyszne rysunki i obrazy jed- 
nobarwne, kreślone i malowane tylko promyka­
mi słońca zebranemi przez wrażliwość oka i du­
szy zdolnej do artystycznego odczuwania i łą ­
czenia wyobrażeń własnych z pewnymi odpo­
wiednikami piękna w  przyrodzie.

Takiem i przeżyciami i asocjacjami este- 
lycznemi w iażeń  i myśli własnych z zaobserw o­
wanymi momentalni natury są oryginalnie ujęte, 
uczuciami przepojone widoki Lwewa, W ypada  
też zaznaczyć i podkreślić, że nie są to repro­
dukcje pow ;elane mechanicznie, lecz każda plan­
sza jest oryginalną fotografją, w ykonąrą na spe­
cjalnie dobranym i tonowanym papierze, przez 
autora samego- Każdy widok jest sw e g o  rodzaiu 
poematem i muzyką przenoszącą widza, umieją­
cego  patrzeć w zaświaty rojeń, na szczyty sztu­
ki. Np schody pjzed katedrą św. Jerzego. M o­
tyw tylokrotnie widziany i powtarzany na roz­
maitych obrazkach, fotografiach i widokówkach  
staje się na zdjęciu Bułhaka czemś więcej a na­
wet tzem ś zgoła innem niż martwy, realistycz­
ny pokaz kawałka architektury barokowej. Całą 
uw agę skupia artysta na rzuconym w  przestrze­
ni, nastrojowo oświetlonym fragmencie schodów,  
Schody w znoszą się łagodnie ku górze, wiją się  
przy potężnej bryie pysznego muru c io sow ego  
i z lekka skręcając nikną gd z ie ś  w n ieskończo­
nej dali pod blaskiem b ia łego  obłoku, rozlewa-j  
^ c e g o  cienkie strugi św iatła  90 kraw ędziach]

kamieunyeh stopni. Wszystko inne tonie w  c iem ­
nym półmroku. Jakby po św  etIistych szczeblach  
mknie myśl ludzka w  dal n iew iadom ą, aż hen 
poza biały obłok, w iedziona uczuciem artysty- 
fetografa. Jakby huraganem gnane majaki towa­
rzyszą jej, nachylone w  tvm kierunku ustawio-. 
r.e na barokowe; balusiradz e mroczne figury ka­
miennych świątków i aniołów, potęgując w r a ż e ­
nie zastygłymi ruchami rąk 1 g łów . 1 zapad" ą 
schody biegnące zalinją muru orhrcnnego w  prze­
strzeń bezmierną, a wraz z niemi zda się roz­
pływać w  n icość  nieokreślną tęskna myśl ludz­
k i .  Albo, jak dziwne uczucie w y w o łu je  sam ot­
ne drzewo o potężnych splotach nadziemnych  
pędów, obok starego muru klasztornego przy 
ul. Szkarpowej (pod Zamkiem), Wrażenie potę­
guje jaskrawe światło  słońca wypadłe gdzieś  
przez szczelinę pochmurnego nieba, grające bLs- 
skiem na załomie muru odw ieczną melodję pięk­
na przyrody.

Podobne nastroje wywołuje każdy inny wi­
dok na syntetycznych fotografiach Bułhaka, czy  
będą to ciemne sylw ety wież i kopuł, rzucone  
na jaskrawo oświetlone a czarno zachmurzone 
niebo, czy też przez m głę widziane, melancho­
lijne zjawy znamiennych świątyń i typowych bu­
dynków lwowskich, czy w reszcie  fragmenty ory­
ginalnych rzeźb, niezwykle ujete i oświetlone,  
stare portale dornów, części Wspaniałych gma­
chów i odwieczne, ciasne zaułki miejskie.

W e w szystko  tchnął artysta swoją w łasną  
myśl górną, w szędzie  zostawił cząsilpLswej du­
szy i g łę b o k ie  odczucie estetyczne. D latego też 
fotografje Bułhaka można oglądać po ki k a k r o ć , ; 
całemu godzinami bez znużenia i bez najm niej-1 
szego  wrażenia pra^y mechanicznej. Za k a ż d y m 1 
razem, w idzi się ccś  n ow ego , dostrzega się ja­
kiś przepyszny iragmeht przez autora znakomi­
cie podpatrzony, w /czu ty  i wysrudjowany.

Albumy w ie lk iego  n a szeg o  artysty-fotografa 
u;<dająs:ę też znakomicie jako podarki arcymiłe  
i swojskie  przy w sze lk ich , najpoważniejszych, 
okazjach w  życiu prywatnem i społecznem.

Dr, Józef P iotrow ski,
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&sny. Anglja pragnie za w szelką cenę w y p ro w a - ji  Jadwigę. B o g d an o w iczo w i na sek re ta rk i pp. -Mi-
dzić Niemcy z  bagna, koszt zaś te; Lmifrezy inia-{ chaiine Ha<ukierowa i Burcrafcównę.
laby zapłacić Francja, przez N iem cy zniszczona.! W  pierw szym  referacie w yluszczy ia  p. Ida
Chyba jednak do tego nie dojdzie. W  P ary żu  jas- 
lfo zdają sobre spraw ę z isto ty  ■ wnio-sków B rad- 
burego i — godzą się .na nie, ale z lakierni zastrze­
żeniami, k tó re  k ruszą  caie o strze  angielskiego 
grotu.

O to, co w tej spraw ie telegrafują:
Komisja rep a racy jn a ’ og łasza następujące, spra- 

; ^ozdasaie o  propozycjach przedłożonych  p rzed  
B radbury  ego, celom zrów now ażenia budżetu nie- 
«®ecidego i stabilizacji m arki.rriem ledked: 1) Bud­
żet niemiecki pow inien być uw odzony od z a g ra ­
nicznych zobow iązań w ynikających z trak ta tó w  
Jjcfcojowych i -to na 2 albo 41ata , coby imnożbwiloj 
Niemcom o trzym anie  kredytu . 2) Ma nastąpić sta­
bilizacja kursu m arki w  drodze urnowy, wedle 
której Bank: R zeszy  m ógłby ustalić w arto ść  m arki 
barierow ej po cenie, k tó rąb y  ustaHła kom isja 
mieszana. 3) Komisja reparaoyjna m a b y ć  z reo r- 
RRffrapwana, a siedziba jej przeniesiona do Beniiifa’:

„Potit •Pari-slen” donosi, że projekt delegata 
.Angielskiego B rad b u ry ’ego zaw iera  następujące 
bunkry: 1) Niem cy o trzym ają 5 lat m oratorium  co 

idc. w ypła t w  gocówcc, a zam iast gotów ki mieliby 
''iożyć obligacje do zeskontow ania. 2) Co się ty - 

b zy  w yp ła t w  naturze, m ają być one rów nież za­
stąpione obligacjami do zeskontow ania przez ban­
ki zagraniczne. 3) Celem stabilizow ania m arki 
.niemieckiej, należy dążyć do zastąpienia m arki 
'‘ibnńeckiej papierow ej przez m arkę złotą. Z jed- 
'<«>] s trony  chodzi 'o uwolnienie Niemiec od sz y b ­
kich w y p ła t bezpośrednich, z drugiej o zastąpienie 
m arki p rz e z  lepszy środek obiegow y. W- dyskusji 
had projektem  B arthou ośw iadczył, że jeszcze 
dziś p rzedłoży  sw ój p ro jek t do rozpatrzen ia  i że 
rxąd francuski przed łoży  projekt w ciągu ty g o ­
dnia w  sw a  wie kontroli finansow ej Niemiec.

„Echo de P arts  “ podaje: B ra-dbtry  zapropo­
nował na posiedzeniu komisji reparacyjnej, aby 
każde z państw sprzym-ierzonych o-trzymało ze 
strony Niemiec zamiast sp ła t w złocie pewną ilość 
bonów  skarbow ych, p łatnych  w  pięciu latach. 
Państwa sprzym ierzone m ogłyby  przy jąć gw a- 
rajjie tych  b o n ó w j  eskontow ać ić na^ ta rgu , mR- 
uzynarodow ym . Odnośnie do św iadczeń  . rzeczo­
w ych możnafey zastosow ać ten  sam  system . Bo­
ny. za k tó re  rządy  zain teresow ane . p rzy ję łyby  
Rwaraneję, m ożna zw rócić Niemcom, k tó rzy  o- 
łrzym aliby w ten sposób pożyczkę zagraniczną.' 
»Eclair“ w zw iązku z tern pisze, że F rancja niema 
zam iaru sprzeciw iania się tej propozycji, w ystąp i 
tylko z  odrębnym  projektem , zbliżcnym  do daw ­
nego projektu P^imcarego. Inne dzienniki donoszą, 
■że rząd francuski uw aża propozycje  angielskie za  
kie do przyjęcia. F rancuski projekt zaś w ychodzi 
2 założenia, ż e  sanacja finansów  niemieckich jest 
'RWaftowną koniecznością. Da się ona osiągnąć 
tylko za pom ocą ograniczeń inflacji, kontroli nad 
'landiem dewizam i i zrów now ażeniem  budżetu 
Państw ow ego. ;

,P e t i t  P aris i^n ” i w » g ó le  cala p rasa  fran­
cuska om aw ia propozycję Bra-dburyRgo w  spra- 
tvfe zrów now ażenia  niemieckiego budżetu i stabi­
lizacji m arki. Dzienniki uw ażają, że projekt ten nie 

się zrealizow ać. P roponow any  system  zm usił­
by Francie do tego, żc sama jedna, bez w spółu­
działu gw aran to w alab y  obligacje niemieckie w y ­
stawione zam iast w y p ła t W  naturze.

Zgromadzenie wyborca 
kobiet.

T łum ny p rzedw yborczy  w iec kobiecy, oćSby- 
w-czoraj w  sali ratuszów-,ej, b y ł niejako przed- 

^ s tep rp n n  bojem, w  którym  s ta rły  się z  sobą dwa 
Przeciwne obozy niew ieście: jednostek postępo- 
M^ch, idącyrch n ieutorow aną drogą w  m yśl naj­
g łębszych  przekonań i zrozum ienia dobra puhlicz- 
'?c®o i tych , m  biorą szum ny 'ąUftacyjaiy frazes za 
Tst°tTią tre ść  i same dalą się użyć za narzędzie 
KtśtacH żyw iołów  praw icow ych. Ze starcia  t< go 
*T*&ry jednak inicjatorki w iecu zw ycięsko.
., t Oł>ra.dy zagaiła przew odnicząca Zw iązku ko- 

Połskich p. CeyśśrLgerć>\vna., poczerń w ybrano 
* *  Prawyonkiica^cą w iecu pp- M ichalinę M ościcką

W ieuiew ska pow ody, k tó re  skłoniły Zw iązek ko­
biet polskich do postaw ienia  w łasnej listy’ kandy­
datek  do Sejmu i Senatu. W ysunięto ją  dlatego, 
ponióapżz żadne stronnictw o nie dało na sw ej li­
ście p ierw szego nrbejsca kobiecie, o raz  w przeko­
naniu, że kobieta podejm ując trud pracy paósłw o- 
tw órczej, w prow adzić  może i powimna w życic 
polityczne etetnent zgody  i miłości- bliższego, k tó ­
rego dotychczas tam  .b rakow ało . Na liście kobie­
cej umieszczono kandydatk i o w ysokim  poziomie 
intelektualnym  i nieposzlakow anego, charakteru , 
gdyż tylko tacy ludzie będą zdolni w yplenić nie­
dom agania i b rak 1 naszego Sejmu. R eferentka na-! 
kr-eśiła sy lw etk i kandynfa-tek: p. M arji Jaw orskie;,, 
znanej z p racy  na niwie pedagogicznej j znaw ­
czymi szkolnictw a, obdarzonej dużym  darem  ełok- 
wecji, P- Fleleny CeyśinlgMrówny, zasłużonej w  
tajnych organizacjach w  -zaborze rosyjskim , oraz 
autorki wielu dzieł literackich, p. Jadw igi Tom ic­
kiej, ró\v&ie-i| literatki i działaczki społecznej, oraz 
p. Michaliny M ościckiej, przew odniczągej Ligi Ko­
biet, znanej z g o rliw p  p racy  na rzecz żołnierza 
Polskiogo.

P ow itana oklaskam i pierw sza kandydatka  p, 
Jaw orska , zazn aczy w szy , że  nie skrajny fem i­
nizm, ale w zgląd na dobro  R zeczypospolitej sk ło ­
nu kobiety do '.samodzielnego w ystąp ien ia , p rzed­
staw iła  postu laty  i hasła, w  imię k tó rych  zobo­
w iązały  się działać. Stojąc zaw sze  n a  gruncie 
państw ow ości -polskiej, bronić kob ie ty  będą Polski 
od zew nętrznych  i w ew nętrznych  w rogów . G orsi 
są ci w ew nętrzni, gdyż z  p ierw szym i P o lska z a w ­
sze daw ała sobie radę. A z wownęttrzirych w ro ­
gów  najw iększym  jest partyjruetw-o, k tó re  tak  ja s­
k raw o  uw ydatn ia  sic w  w alkach p rzed w y b o r­
czych. O bok w alk i z partyjniictwern, zadaniem  
koibiet w  Sejmie będzie 2.v;ąJczarńe nieuczciwości, 
troska o popraw ę stanu gospodarczego państw a, 
reform a w ychow ania i k ształcen ia kobiet.

S tać  będziem y — m ów iła referen tka — na 
s traży  życia rodzinnego, uważając, że w y chow y­
w anie dzieci jest p ierw szym  obow iązkiem  -kobiety. 
S trzedz  będziemy p raw dziw ego  demokratyzmu,-. 
nie spychając n ikogo w  dół, ale w znocząc niziny 
ku w yżym ón«, S taran ie  o  rzeczyw iste  zrealizow a­
nie -równouprawnienia kobiet, dalej zw alczanie 
handlu żyw ym  tow arem , prostytucji, dom ów  pu­
blicznych, alkoholizmu, jako k rzyw d  kobiecych ’i 
ran , za truw ających  organizm  społeczeństw a, re ­
form ę w ięziennictw a i opieka nad opuszczonem i 
dziećmi — oto dalsze nasze postu laty . Z takim 
program em  przystępujem y do realizacji idei C h ry ­
stusowe], nie z  w łasnej ambicji, lecz dla dobra 
Ojczyzny.

Dwugodzinna dyskusja. jaka  rozpętała  sic po 
m ow ie kandydatka, św iadczy , ż *  lista kobieca 
.wzbudziła w ielkie zaiMteresowaiiue zarów no  zw o­
lenników,- jak przeciw ników . Za przedstaw km em i 
ka-ndydatu-rami przem aw iali pp.: B artlow a, Ge- 
rżabkow a, Zaiuiszanka, Tynsków-oa, W ieuiew- 
ska. P . Szczcrski w  imieniu P . P . S. zalecał 
kobietom  drogę praw dziw ego dem-ok-ratyzmu. 
Nie obeszło się oczyw iście bez p rzyk rych  -zajść, 
w yw ołanych  p rzez żyw ioły  niekulturalne, które 
nie zab iera jąc  głosu w  dyskusji, u siłow ały  n iepar- 
lam entam ym i w rzeskam i p rze rw ać  zgrom adzenie. 
Wjięlkini reictakte-m było  niefortunne w ystąpienie 
•p. S uch o ro w sk ie i k tó ra  po -pełnym kom plem entów  
w stępie w y toczy ła  -kandydatkom szercź*' (niezbyt 
logicznych) za rzu tó w  i zgłosiła rezolucję, popiera- 
ją c ^ h is tę  8, k tó ra  jednak w glosow aniu .nie zo- 
s ta *  przyjęta.

Uzsnanie natom iast zyskało  przem ów ienie d y ”. 
AleksandroAylczówny, k tó ra  stw ierdziła , że Zwją- 
żek kobiet poi. zw raca ł się przed  rozpoczęciem  
akcji do kobiet w szystkich  obpzów  z zam iarem  
wspólnego rozpoczęcia kroków  . i w zy w ała  u- 
czestniczki w iecu do zachow ania w zajem nego 
szacunku.

P o  odpowiectetach referentek  na zarzu ty  i 
ipńytaaua, udr-waiono jednogłośnie rezolucje, ,*żgło- 
s^buą p rzez p. Wierniewską:

„W  imię najw jrższego dobra R zeczypospoli- 
■oj, ze w-zgjędiu na interes dobra społecznego, ra ­
cjonalnego i pełnego rozw oju w szystk ich  w arstw  
ludności, zebrane na wiecu w- ratuszu  kob ie ty  u- 

Ę !nvalają g łosow ać n a ' beżpaatyjną, niezależną li­
stę kobiecy.’’ .

jygosłov?ianl€ w Warszawie:
VLarszawa. (AW.) 14. bm» o pierw szej popo­

łudniu prem ier Now ak przy jął n a  a&dreftcji jago-; 
słow iańską delegację ekoi,omierzną z m m istrem  
Janko 'w iczem  na czeta.

M a rszaw a. (AW ,) 14. brn. rano delegacja- ju-; 
gosłow śańska odw iedziła M ńfistra p rzem ysłu  i 
■ ha-udhi^rasStrrgera. R okow ania ro-zpoczęły się o '• 
5 popołudniu i p row adzone b y ły  w  bardzo srzyb- 
kiem tempie.

Ze Związku sędziów MałppoSskz-
S e k c j a  i e o w s k a .

Sprawozdanie z czynncś3i Wyoziału za rzas  od 
1, września do 10. pśżdzier.ńka 1322. r.

Nie m ogąc z p o w o d u  szczup łośc i m iejsca 
w y g łaszsć  sp raw o zd ań  z k ażd eg o  p o siedzen ia  
musi W y d z ia ł ogran iczyć  się do p rz e d s ta w ie n ia  
sum arycznego  sp raw o zd an ia  za pow yższy  ok ies  
czasu , w którym  odby ł sześć  p o siedzeń , a to 
w dniach  1„ 3., 10. i 24. w rześn ia  o ra z  1. i 8. 
paźd  iernika.

G łów nym  przedm io tem  o b rad  i czynności 
W y d z ia łu  było  w y d an ie  o p in ji o iząd o w y m  p ro ­
jekcie u p o sa ż e n ia  sędziów  i p rokuratorów '. P ro ­
jek t ten , zw łaszcza  w b rzm ieniu , p ro ponow aeem  
przez p. M m istra  sp raw ied liw o śc i, by łby  ko rzyst­
nym  d la  sędziów  i p ro k u ra to ró w  i na d uższy 
czas, m ógłby s tan o w ić  dość w ydatne  p o le p sz e ­
nie ich by tu  m aterjainego . P ro jek tow any  system  
u p o sa ż e n ia  różni się  od  d o ty ch czaso u  ego g łów ­
nie tern, iż t. zw, m n rżn a  m iałaby  być ruchom ą 
czyli zm ienianą w m iarę  zm ien iających  się sto­
sunków  droźyźn ianych  i by łaby  o znaczaną co 
m iesiąca p rzez R adę m in is tró w , poczem  staw ki 
m nożnej 1 d o d a tk u  ekonom icznego  m ia ły b y  być: 
odpow iednio  p o d w yższone , p rócz  tego  w p ro w a ­
dzony roetzaj a w a n su  au tom atycznego  do w yż­
szych s to p n i w ram ach  danej grupy uposażenia . 
Co do  ilości tych stopni i w ysokości stawrek 
Istn ieje różn ica  m iędzy projektem  R ady m inistrów  
a projektem  M in isterstw a sp raw ied liw ośc i, który 

.zapew niłby ' nam zn aem ie  w iększe korzyści N a­
tom iast nie n o ż n a  tego  o w ie d z ie ć  o p rzep isach  
prze ściow ych, które nie n ap raw ia ją  p o k rzy w d ze­
nia jak iego  doznaliśm y w skutek  p rzep isów  przej­
ściow ych  ustaw y z 13 lipca 1920 roku. O pinję
0 tyin pro jekcie  u chw alił W ydzia ł w form ie s a - ' 
m oistnego  p ro jek tu  na p o d s ta w ie  re fe ra :u w ice­
p rezy d en ta  D ra  M alaczynskiego, k tó rem u w y ra ­
żono szczególne podziękow anie  za tę  p racę . 
W opinji naszej zatrzym ane są  za sad y  naszego ' 
projektu z w rześn ia  1921. r. a p rzedew szystk iem  
zasad a  auturnatyoznego aw ansu  bez w zg lęd u  na 
grupy. N ajw iększy zaś n acisk  położono na o d ­
p o w ied n ie  w ykonan ie  naszych  ż ą d rń  co do p o ­
liczenia la t s łużby  pod  zaborem  austrjack im  w ca­
ło śc i. W sku tek  uchw ały  W ydziału  w yjechała  do 
W arszaw y (21. w rześn ia) delegacja  Z w ią  ku, zło­
żona z p rezesa  Sznajdra  i członka W yd-.ia łu , wi- 
cep rez  s. o. W ó jcick iego . D elegacja  d o z n a ła  
u w szysik  ch m iarodajnych  czynników  życzliw e­
go przyjęcia, szczególnie ześ n p. m in. M akow - 
ck 'ego . jeże li mim.; io u s taw a  o regu lac ji u p o ­
sażenia  tak sędz iów  i p ro k u ra to ró w , jak  u rz ę d ­
ników  nie w eszła  pod obnady p e łn eg o  Sejm u,

przyczyną b . ło  ty lko  k ró tk ie  trw anie sesji 
ssjraow ej, w ciągu k tó re j u staw y  tak  o b sz e rn e
1 rak d o n io s łe  nie m o g ły  b \ć  w kom isjach  p rze­
d y sk u to w an e  zw łaszcza, że Zw iązki zaw odow e 
dom ag ały  s ię  ocznych ' zm ian w pro ekcie  rzą­
dow ym . Podróż naszych delegatów  nie by ła  je ­
dnak  bezow ocna, gdzie ty lko ich sia ian io m  z a ­
w dzięczam y uchw alen ie  przez Sejm jeszcze na tej 
ses i now eli do u s taw y  o dodatku  s ta rszeń s tw a  
(już o g łoszone  ) i upow ażnien ie  R ządu do w y ­
p łacen ia  za liczek  urzędnikom  do VIII. s fo p tra  
służbow ego  w górę, tudzież sędziom  i prr ku­
ratorom . Ż innych sp ra w  czynności za łatw ionych  
przez W y d z ia ł zaznaczyć w y p ad a , udz ia ł renre- 
ren tach  Z w iązku w ;u b i:e u .;zu Z w iązku , ad w o k a­
tów  po lsk ich  (8. w rz e śn ia ) , udział w p racach  
po lsk . Z w iązku  in te lig en c ji (p rz e z de leg a tó w  n - 
szych), w drożen ie  k ro k ó w  dla u ły sk an ia  końce 
sji na p rzed sięb io rs tw o  ki kg- teatru  i u tw o rzen i: 
spó łdzie ln i dla budo w y  dem ów  sędziow sk ich .

Pozatem  ro zp a try w a ł W ydzia ł sp ra w ę  zna. 
nego „ p ro te s tu 1* sędz iego  K. "B ogdurow icza. D o 
W ydzia łu  k o o p to w an o  sęd z ieg o  sąd u  ok ręgow e­
go, Szajnę.
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Dziennikarz polski o Japonji.
D aw no jalte saua K asyna i Kola ht. a rt. nie 

oglądała podobnych U m ó w  tia odczycie. Zebra­
na. tnaearwykle licznie inteligencja lw ow ska itie do­
znała. z a w p rii, dovvie4zi%!a się w-isht rzeczy  no­
w ych, ipizeaśtav/k>.nyo}i barw nie, ty  słow ach  pro­
stych, niew yszakany ć k  p ły S ity c h  z se rca  i do 
s e r c ' ijraSająci ch, o p artych  na dtngoletaicił bez- 
pośrediniich tern w ięc ciekaw szych.

T rzy k ro tn y  dźw ięk  gonga dal znak rozpoczę­
cia się prelekcji. Sala dotychO U s przyćm iona, roz­
b łysła  pełnem  św iatłem , na eszradzśe zjaw ił ssę, 
powśtaaiy oklaskam i p rezes  K asyna i Kola Ht. a r t  
iMiełiał Rotie, p y  .<;ągaić wdectaor krótkien* p rze­
m óc ieaiietn. Człowiek, k tóry  za  chw ilę ząpresŁaa- 
tuje się s4jicria.czom — m ów ił on — (jest napraw dę 

■mteresnaacy i ciekaw y. P o d u d z i  z  Lubbna. P raeo  
la ty  o śn o a s tu , nie m egąc dliużej (patrzeć na  n ie  • 
dolę i udrękę w łasnego  narodu, w y m szy i na 
Wis chód Daleki. D la czego nie osiadł — za p rz y ­
kładem  tocznych s w oich wwpóiziumfców — toż za  
słupam i gram czayrni w  M aiopolsce lub nad Sek­
w ana, gdzie em igracja polska i tak  piękne zapśsy- 
waSa k a rty , Bog to w iedzieć raczy . Z resz tą  jaź. i 
: w  dawiKtedszyrfi ©za-sach- ■erraigr.aSojia1 "olskandąlżyte. uU1 
W schód, ku stepom  czar Ham erskim , ku m orzu. 
Kłepacki p rzekroczy ł m orze j osiadł w kra ju  — jak 
■powiada n  dżcnuelancrr.w, gdzie go .iuż irde do­
chodziły echa polskiej rna/rtyrcdo-gji, gdzie m ógł 
p racow ać  z m yślą o Polsce dla Polski. U w iózł on 
z rod iionego  trybunalskiego grodu w  najgiębsizydi 
tajnikach serca skarb  nieoceniony: gorącą małość 
O jczyzny. W  p ierw szych  ciężkich latach enrigra- 
cyjpych by ł m u on 'Otuchą i podnietą, w  dalszych 
drogow skazem  postępow ania.

Klsepackd, posiad łszy  język  japoński w  słow ie 
i piśrrśe, z ży w szy  się z m iejscow ą inedigemoją ja­
pońską. stał się w śród  .piej gorłiwyirTi ag ita to rem  
poteko-japoń.skiego porozunRenia, z kolei p rzy ja ­
źni dymi inarodów. P rzy g o to w ał też grunt, ust k tó ­
rym  podczas zaw ieruchy  w ojenre j tak  piękrbc za­
znaczyła się opieka Japończyków  nao  polskaemi 
sierotam i z Syberii.

■Najbliżsi sąsiedzi Japonii w nosili w  jej g ran i­
ce rozkładćze zarazk i; inni usiłow ali opanow ać 
handel; w yw ofeikz tarcia- z tuby lczą ludnością; 
Piolacy — z czego m ożem y być c ta im  — wnosił* 
i tam , jak daw nie i do taig syberyjskich, p racę  
ideow ołw óirczą . Skoro  jeden z tej k o lo n i polskiej 
w  Japonii, niosącej tak  w yso k o  sz tandar naaodo- 
w y , zjaw ia się w śród  nas, przyjm ijm y go sercem  
otw arłem  jak na to istotm e zasłużył.

Niemifknącemi długo oklaskam i p rzy ję ło  w słę - 
,pojącego na estradę H enryka Klepackiego. Roz- 
‘począł on sw oją opow ieść od w rażen ia , jakie /od­
niosła misja japońska, p rzy b y w ająca  do polskiej 
już W arszaw y . Z k o k i w  zw icatych, a bardzo  
zaijmuja :ych  rysach p rzed staw ił dzieje łaponji, jej 
w ojnę z C hiram i, przygo-iowams ciche a  sy s tem a­
tycznie do zwycięskk^j w alki z Rosją, k tń ia  zdo­
b y ła  m ałem u cesarstw u  m ocarstw  o w-e św iatow e 
stanow isko. N iezw ykle c iekaw e p rzyk łady , św iad­
czące o pracow itości Japończyków , m łodych i 

.starszych, d z ia tw y  w szkołach i sędziw ych pa- 
trjsirhów '•odzrm. p rzy 'm ły  uw agę  słuchaczy. P re ­
lekcję zakończy  ty  ogólnikowe na razie uw agi o 
sta łym  w zroście  japońskiego przem ysłu i handlu. 
U rozm aicał ją p. K lepacki osobistem i -wspomnie­
niami, cy tatam i rozm ów , prow adzonych z przed­
staw icielam i rozm aitych kół i Sfer tow arzyskich  
Śapońskich. W szystk ie  one stw ierdzają m iłość oj­
czyzny, posuniętą u Japończyków  do zenitu i fakt 

■ znam ienny, że to  uczucie przede-wszytkiem  i nann 
'— zdaniem  ich — w łaściw e, doprow adziło  do w za­
jem nego zrozum ienia się obu n a rodów  i na p raw ­
dę szczerej p rzy jaźni Japończyków  dla Polski.

O dczy t przeciągnął się do godz. 9.30, W ysłu ­
chano go mimo to  z ogrom nem  zjainteresowaróem, 
dróękowaino zań gorącym  oklaskiem.

Po odczycie odbyła się w  sali restau racy jnej 
K asyna i Koła skrom na -wieczerza w  gronie kilkiu- 

, rtr-stu osób, w ydana p rzez red ak c ję  „G azety Po- 
ranmej’’. Przearawdali tutaj Michał Rołle i H enryk 
IC epadd. N astrój panow ał bardzo  serdeczny .

Dzisiaj o  godz. 7.30 odbędzie się drugi odczy t 
p. Klepackiego, poprzedzony rów nież "wstępem 
■redaktora RoHego. W yb iera ją  się  nań  tłum y  słu- 
ch rcey .

Z muzyki.
Do najlepszych dzieł, jakie po jaw iły  się osła i- 

nymi czasy  na seugijc tea tru  Nowości, należy-, •bez­
sprzecznie trzyak row a operetka'. E. T ha lm an i 
„B ajadera“ (libretto  I. Bracmmera i A. G riłnw alda, 
.przekład M. M arka). O ceniając ją., w ypada zazna­
czyć, że tre ść  libretta, dość "oryginalrae ułożona, 
nap row adza  sze reg  sytuacji nic „ww póżyczonycjy1 
— jak  to  często byw a — z p ra c  innych autorów7, 
a za  now e ucliodzić m ogą • rów nie# pom ysły  mu­
zycznie Tha Imana, owiane, po części, w  celu seba- 
ras ttryzaw aiiłia  ow ego „milion". k tó re  s tw arza  
■obecność księcia La-hory, dość jn te re su ją^ o n  na­
stro jem  egzotycznym . Ten książę — bonviva.nt, — 

:jjaię jego Riadjani — p rzy b y w ający  w p ro s t z B e- 
n ares  „v ia” B ondeyu\. dom niem any następca tro­
nu, czuje W idoczny w s trę t do pobtyki, do rozpa­
trywania. stosunków  m iędzy Anglią a radiami, a 
w y tęża  sw ą działalność raczej w  Innym kram n- 
k u  — wr stosunkach do pięknych kobiet W ięc ba ■ 
w ł się tern trzydziesto letn i m ęd teec , ifciawi się, bez 
upemru tania i bez troski o ju tro ,1 w  parysk ich  tea- 
trzykach , a. w  chwili, gdy się podnosi lairtsma., 
przyjm ują g o  w łaśn ie  awacyjrriie1 k ierow nicy  tea tra  
„C hatelet“ . O n będzie na przedstaw ieniu  i to nie 
bez ,.kozery“ . t>o p rzed  chwilą poznał lirpczą 
g w jazd e  tej sceny, operetkow ą a r ty s tk ę  O dettę 
Darinw-dte. R esz ty  dom yśli się czytelnik. W raże  
nia — flirty  — potem  niezliczone koniugacje sło­
w a „kocham "... O dełfa broni się, jak może. leicz 
ubezwłatefraa ja — jak  tw rm dźi sam  Radjam* — 
jego „silna w o la“ . T rzeba  dodać, że tenże książę 
L ahory  upraw ia z am ato rstw a kunszt bipnozytsr- 
skit M agicznej sile jego spojrzenia mikt ojsrzeć się 
nie zdoła. O detta spełnia oozornie w szy stk ie  ro z ­
k azy  księcia aż do i-hwfli Ślubu. Tu — pod koniec 
■aktu drugiego  — następuje katastro fa . S pry tna 
a rty s tk a  o re re tk i ośw iadcza podczas ceren-ionit 
ślubnej, ze jej uległość by ła  ty lko  kom edią, u rz ą ­
dzona. w  celu poskrom ienia' arogancji i bezczelno- 
ści ksieoia-hłpnotyzeTa, k tó ry  chciał „zm usić ko­
bietę dó m iłości“ . T en  skandal nie zniechęcał R a- 
cSaniego, on1 w ie, że  cała ta  aw an tu ra  i zem sta  
Odtetty, to  kom edia nr. 2. I ru ty n o w an y  znaw ca 
płci oleknei zw y cięża: oto w  trzeciej odsłom e las. 
L ałiory  i O detta  padają sobie w  objęcia, a p rz e ­
c iąg ły  — podług  zegarka  — .p łepK unw iow y całus 
p rzea ostatni' m  zapadnięciem  kurt^m y jest sym ­
bolem śhtbu, ty m  r.azem praw dziw ego. *

M uzyka Kaima,na jest dobrze dostosow ana do 
treści. H arm onizacja niektórych ustę-oów p rz y ­
biera, cluKTdkter w schodni, objaw iający się też 
gdzieniegdzie w  kolorycie instrum-entacji, rrtelodyj- 
ność w  ogóle obfita, a m iędzy tem atam i K ajm ana 
w ybija ją  się  na p ie rw szy  plan w alczyk i matrzy- 
ciębdde lub skoczne, zależnie od chw ilow ego n a ­
stroju. Zręcznie o p racow ane są finaty, jeden z :nśch 
odznacza sdę n a w e t układiem. zbliżonymi do opery  
kcnńc^nej, o raz  pew na okazałością efek tów  zbio­
row ych i dynam icznych. Nie ibedzie to zdaw k o ­
w y m  koaiirldirenfem. jeżeli zaznaczę, że arty śc i 
nasi w yw iązali się znakom icie z przydzielonych im 
ról w  „B aiaderze11. Grali i śpiew ali z  w e rw ą  ope­
re tk o w a  i w łożyli u  sw e kreacje dużo hnnnoini. 
B y ło  to  tern b a rd łie j wskazanE; że „ tem po“ g ry  
z łagodziło  po części najw iększą w adę tej o p e r e l* : 
•rozwlekłość akcji;. N ie p rzesadzę zapew ne, jeżeli 
w yrażę  życzenie, by  czerw ony  o łów ek  dy rygen ta  
skreślił w  odsłonie p ierw szej i drugiej couajmuiei 
trzeci? część niepotrzebnego balast,u, a zw łaszcza 
w y p a d a j  oby z rezygnow ać  z w szelkich „bisów ".

N a pierwiszem miiejscu U ym leuT  w ypada 
św ietną przedstaw icielkę O Je tfy , p. H elenę Jjjli- 
łow ską. W y raz iw szy  uzrranie jej ai-tystycżPćj 
■kreacji w spom nę też — co  nie na leży  do obow iąz­
ku  reujenzenta m uzycznego — o  przepysznych  toa­
letach O detty . G ra i tańce1 pełnej w dzięku M ariet- 
ty  ty . M arja Szczęsna) w y k azy w a ły  chwilam i du­
żo zasobów  hum oru istotnie poryw ającego  w i­
dzów . Nie m ogę pom inąć dzielnych w  tym  zespole 
.reprezentantów  pici brzydkiej-, w ięc: doskonałego 
w ykonaw cę partji ks. T abory , p. Filipa KuHgow- 
skiego, „non pkrs u ltra ’’ kom icznego w  upij, fab ry ­
kan ta  czekolady p. M ichała Tatrzańskiego, ruchli­
w ego —  jak  ż y w e  s reb ro  —  P- A leksandra O lędz­
kiego i. znaikomite.go P im prinetta , szefa klak: p.
Alfreda. Kowalskiego. Mniej korzystnie w ypad ła  
k reacja  p. S tan isław a Ordlona (pułkow nik P ark er), 
ap a ry c ją  nśe odpowiada rab; wszak inaczej w y -

.glądać musi angielski rezy d en t w  L ahorze. Dosko- ■ 
nale w yw iązali się z  mmiejszych ról pp.: Adam Ja­
siński i M arjan Kopczyński. M uzyczne wtykonat«6 
byłe — o  ile pozw ala  na to kóm płot o rk ie s rn ’ tea­
tru  Nowości — pod batu tą  p. Affreda S tadiera za- 
diowaiające. R eżyseria sta-raraia i „lióse en scens , 
k tó rą  podniosły bardzo koczystm e piękne dekora­
cje p. Z. Bałha, zasłuży ły  rów nież ma uznanie.

Przy-piiisycram, żc „B ajadera’’ cieszyć się bę­
d ą #  I dł-^ższem pow odzcił.em  na aceroe teatru 
lwowskiego,

Fr. NcuSiauser#

Zamach morderczy.
Redaktor >Riduego Kr3.iu'‘ S. Twerdoc’ l:b oftar<t 
napadu. —  S rfin rannega barnzo ciężki, j>st jednak 

nadzieja utrzymania życia.

INczaraj — w niedziele wieczorem —  na st ■ 
rji Sapleż 7ce, wsiadał o e< dz. 18 20 do nocią u 
odchodzącego w kierurku Lwowa mof. S. Twsrd -  
chllb znany poeta, publicysta i dziennikarz ukr** 
Inski, redaktor »Rldnego Kraju«. Nagle przestępiU 

cń trzech nieznanych ludzi i strzeliwszy t z; kro" 
;:ie z rewo weiu, zbiegli. Prof. Twerdochllb u go­

dzony i id  ytn strzałem w brzuch, runął na ziemi?- 
9/ stanie bezprzytom^ym, niemal dogorywaiacugo- 
przew;eziorio do Lwowa wprost do szpitala pc* 
wszewnego.

Tu o godz, 12 w nocy dokonaną została ope­
racja —  wyjęcia kuli jakotzż zszycia pi azar any-h 
jelii i żołądka, Operacja m ała przebieg i wynik po­
myślny.

Stan rannego poprawi! się nieco. Tref, T w e - 
d:ch ib edzyskał przytomność i przyjął ostjinie Sa- 
kiameufif.

D iś rano stwierdzono dalsze polepszenie. Rar- 
ny jest przytomny. Nadzieja utrzymsnia go przy ży­
ciu nie wytłoczona. Stan jednak oczywiście uw ażać  
iić.lrży i - ko bardzo groźny i wobec cięż ich usz o- 
Jzeń o .g  nizrau każda chwila może przypuść kata­
strofę.

Tło tego potwornego zamachu na czfowieba,
który tyle dla sweg? narodu położył z a i ł i g i  który 
w rzędzie dzisiejszych pisarzy ukraińskich i zajmuje 
tak wysokie stanowisko, •— nie jest dla nikogo ta-' 
jemnicą.

Te same zbrodnicze ręce, kióre —  niezdrlnc 
do pracy pozytywnej, twórczej —  d a  swego narudu, 
niszczeniem mienia polskiego zbudować chcą mu 
przyszłość, —  te same zbrodnicze ręca zwróciły się  
teraz przećWito własnemu rodakowi dla tego tylko, 
t '  jako człowiek wysokiej kultury, jej szerzeniu 
wśród swoich żaillwie oddany, nie chciał ugiąć czo­
ła przed ideą hajdamactwa. Cóż zaprawdę sądzić 
o przyszłoś i carodu, który w taki sposób wyobra­
ża sobie swe posłannictwo 1 J  ikąż gehenną przesiętą 
musiałoly stsć się isiniełie pod rządem ludzi, prze- 
siąknię ych zasadami,', jakie dziś ujawniają 1

Niepodobna jednak przy tej sposobności nie 
zsuważyć, że do ich roiwyd-zenia my sami p r iy c z y  
niatny się w znacznej mierze. Niepojętą staje się 
naprawdę pobłażliwość władz, które detąd ani w 
ednym wvpadku ni;: zdobyły się na cJstraazaiący
rrzukład, chociaż tyle rnia’y pc- temu sposobnośri.  
Gdzież owe sądy dc K in  e, klćremi zagrożono ? Jakże 
to usprawiedliwić, że przychc.ytaDych r.ą gorącym 
uczynku podpalaczy i morderców stawia się przed 
sądem doraźnym po to, by on uray\eszy ręce prze­
kazał ich zwybremu trybunałowi ?

Jak to zrozumieć, że takiemu n. p. „Diłu“ do­
zwala się codzień plwać na wszystko, co pobliie, z 
gloryfikować nietyiko wrogów naszych zewnętrznych, 
bez także każdy zbójecki napad na mienie poisk:<■ 
i. cynicznemi jeszcze drwłnkami ouiawiańy?

Raz nakoniec musi się zerwać z tą metodą. 
Jesteśmy i zawsze byliśmy za przyznaniem jak naj­
szerszych swobód Rusinom. Zarazem jednsk n.aieży 
pokazać, że o ile lojalnie z tych sw oD Ó d korzysta^  
iącym zapewniona jest opieka p raw a—  o lyie bia­
da ka?demu, kto zasadza się  na owe prawo i Pań­
stwo podkopać usiłuje.

Nic prawu większej nie może przynieść szko­
dy, jak bezkarność zbrodni.

*

W! chwili zamknięcia numeru zatotróuńftóowa- 
r o  nam ze szpitala pow szechnego, że sten zdrow ia .' 
prof, T w erdcctó ibą  uległ pogorszeniu.
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kat.: Lucyny. —  Gr.-kai.: Jerołeja —  Słowiański: 
i i  stysław a.

—  Mianowania m  U n iw esy tstach . Nacze> 
nik P ń s tw a  zaniianowtł d;. Stanisława Ignacego 
'"'‘£rię L:mpickieg t, referenta wydzyjłu archiwom. 
PaS&tw. Mtristerstwa W. R- i Giw. F., p e łn ią c * ^  
slużb» w Archiwum Państw, we Lwowie — n|śj- 
dzwyezajnym profesor ;m hisioiji lite rat ufy polskiej 
w Uniwersytecie warszawskim.

—  Z podróży gen, Sikorskiego, z  Paryża do- 
•ttoszą: W piątek wieczorem wydał? gen. Sikorski 
'.obiad na cześć głównych kierowników armji fren- 
cuskiej. W przy e iu wzięli udział miedzy innymi 
minister wojny Maginot, szef francuskiego sztabu 
^eneralsiego Buat, gen. La R >cd, inspektorowie armj 
francuskiej i inni. Cie:;. Maginot wygłosi? mowę, w 
której podkreśli! serdeczną przyjaźń Francji i Polski.

Odjazd ge;;, Sikorskiego do Warszawy wyzna­
czony został na wtorek wieczorem. W Doniedziałek 
gen. -Sikorski na zaproszenie marszałka Petaina od­
wiedzi Verdun.

— P o se ł  ang elski w  Płhlopolseti. Z ŁincMa  
donoszą, żfe -onegdaj przyjechał tam w osobnym wą-
• gonie salonowym *>oseł angielski w Warszawie Mi­
nister Muller, na IFLiunniowy pobyt.

—  fiiiljCiiówka. W  sobotnim ciągnieniu miijo- 
nówki wylosowany został nr. ii,663 .761 , nabyty 
ftrzzez Pocztową Kas: oszczędności w Wąrszawk.

—  .Eksliusnąija zwłok Francuzów pochow a­
nych w  Polsce .  Z Warszawy donoszą., ż -w o isk o w :  
m;.-j: fiancuska c’Ia poszukiwania zag nionycb i po 
'eg ych w Niemczech Francuzów przystąpi w bieżą­
cym miesiącu do ekshumacji i przewiezienia do 
Francji zwłok Francuzów, jeaiótr wojennych i cy­
wilnych, pochowanych w czasie trwania wojny na 
obszs re zbm  polskich. Liczbę ich obliczają na oko­
ło 3u0 —  Wykananie przewozi powierzono przed­
siębiorcy, który dostarczy odpowiednich trumien. 
Będą one złożone prawdopodobnie w Poznaniu, 
skąd będą dostawiane w miarę potrzeby do różnych 
Miejsc, gdzie dokonywane będą ekshumacje.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało w 
Porozumieniu z Ministerstwem kolei żelaznych od- 
powiędnie zarządzenia do władz celem ułatwienia 
Czynności związanych z ekshumacją i  przewozem 
>włok, w szczególności zaś w sprawie bezzwłocznego  
dostarczania potrzebnych wagonów na żądanie 
przedsiębiorcy, który w każdym poszczególnym w y­
padku wylegitymuje się odpowiedr.iem upoważnie­
niem od poselstwa francuskiego i  świadectwem od 
władz sanitarnych.

—  W prowadzenie ubezpieczeń bagażu. N
zarządzenie Ministerstwa kclei żelaznych wprowadza 
się obecnie na wszystkich stacjach kolei państwo­
wych ubezpieczenie bagażu, przewożonego w komu­
nikacji z wszystkiemu stacjanr, do których wydąie 
się bezpośrednie kwity bagażowe. Ubezpieczenie u- 
skuteczni® si? przez naklejanie znaczków na odwro­
tnej s tronie kw'tu bagażowego, lub przez wydanie 
polis. Znaczki służą do ubezpieczenia na jednorazo­
wy przewóz; polisy zaś na pizeciąg 60  dni na wszel­
kie w tyin okrasie przez wymienioną w polisy oso­
bę uskuteczniane przewozy. Ubezpieczenie jednoca­
lowe może się wyrażać tylko w pełnych tysiącach, 
Przyczem opłata wynos! 5 Mk. od tys5ąca sumy u- 
btzpieczenlowej. Polisami mężna natomiast ubezpie­
czyć bagaż na kwoty wyrażone w pełnych dziesią­
tkach tysięcy przy opłacie 10  Mb. za każdy tysiąc 
sumy ubezpieczeniowej. Nowe to zarządzenie, pole­
cające na umowie z Euronejskiem Tow. ubezpieczeń, 
naradzi od dawna już odczuwać się. dającemu bra­
kowi i zostanie niewątpliwie z zs dowoleniem- przy­
jęte przez podróżującą publiczne śe.

—  Pożyczki dla w ielkiego przemysłu. Do­
wiadujemy się, że Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu spodziewa się uzyskać wkrótce pewne fundusze 
*u pożyczki ulgowe dla wielkiego przemysłu. Dzięki 
temu wstrzymana chwilowo akcja pożyczkowa Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu zostanie niebawem 
" ł o w i o n ą ,  choć w niewielkim zakresie, a przed­
siębiorstwa wielkiego przemysłu, zmuszone ubiegać 
s>ę o kredyt ulgowy, mogą już składać podania o 
Pożyczki,

Z podaniami jednak należy zwracać się nie 
bezpośrednio do Ministerstwa przemysłu i handlu 
l^cz do Wydziałów przemysłowych właściwych Wo­
jewództw, Y^zglęanie do Inżynierów przemysłowych, 
I1® których terenie znajduje się dane przedsię- 

'biorstwo, tam też można otrzymać wszelkie w tych 
^w aw ad i informacje.

Podania nadsyłane nezpośrednio do Minister­
stwa przemysłu i hanaiu, rozpatrywane nie będą,

Wobec nieznacznych funduszów, przezo.iczo- 
iy.h *ia ten cel, pożyczki będą udzielane jedynie 

f.ibryko® już czynnym w celu dostarczania im środ­
ków obrotowych, niezbędnych dla utrzymania ich 
w ruchu.

— Zjazd kolejowych inżynierów z całego
obszaru Polski. J5k <io: n s ła  „Gazeta Lwowska' 
: y  naczony był na 6, 7 i S października b. r. zjazd 
kole owych i n ż y n i e r ó z  całego obszaru Polski do 
Wilna. W z eżdiic iym uczestniczyło około 220  
osób. Przewodniczącym wybrano inż. Stefana Wi­
ktora ze Lwowa, zaś wiceprezesami prezesa dyrekcji 
wileńskie., inż. Landsberga, oraz inż. Slochraalskie* 
ęo l  Pozuaoia. Ponadto obecni byli prof. Politechni­
ki warszawskiej, inż. Wasiutyński i inż. Łopuszyń- 
zlti. Po dłuższym A e  racie inż. Landsberga w spra- 
hyie defKytów na ko ejach państwowych, ich przy- 
ibyy.n oraz śiodków zaradczych, który dał Impuls do 
szeregu rezolucji, przystąpiono do omawiania spraw 
zawodowych i uc-walono wezwać m nisterstwo ko- 
i?i źelazuych ao wydatniejszego u p os iżm ia  praco­
wników ze ster inteligencji tudzież przedsiębran'z 
środków dla poprawy bytu inżynierów kolejowych.

U .zrstnicy 7’azdtt zwiedzili wszystkie ważnie - 
e | g  zak'ady oraz roboty w okręgu, d y ie ic . i  wiL’p: 

kiej , w szczególności cgbdaii odbudowę mostów, 
wykonaną we własnym wsrsiacie mostowym, wzo­
rowy szpital kolkjowy, f  b r  kę domów drewnianych 
d a  pracowników kolejowych, tartak, stolarnie *ina- 
szyngwe, sale klubowe oraz bib joielii i t. p.

Następny zjazd wy uaczolio na wrzesień przy­
szłego roku we Lwowie.

—  Pożegnalne przedstawienie. Cyrk C ln sc i-  
lego, opuszczając p» kilkumiesięcznym pobycie 
Lwów —  urządza dziś, w poniedziałek, ostatnie 
swe przedstawienie. Czysty dochód przeznacza nc 
Miejskie Ochronki chrześciańskie, pragnąc sympa- 
.yczn? stosunki, k óre z  .miastem naszem nawiązał 
zacieśnić jtszcze ofiartiością swą na rzecz najbie­
dniejszych dziec. Nie należy wątpić, " ze piękny 
czyn dyrektora Cinisellego spotka się z uznaniem 
u zamierzenie jego zasilania szczupłych funduszów 
naszych ochronek dozna poparcia ze strocy naszt-; 
publiczności, której daną jest dziś możność spę­
dzenia miłego wieczoru 1 poparcia zarazem tak 
bardto pożytecznej działalności ochronek. Program 
dzisiejszego pożegnalnego przedstawienia jest nie­
zwykle obfity i inteiesujący.

—  Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mi­
ckiew icza. Popularne wykłady, które w ubiegłym 
roku szkolnym ściągały tłumy słuchaczy do 2nanej 
„żćLej sali* wyklaeowej przy ul. Bourlarda 5, roz­
poczną się w listopadzie hr. Obok tych luźnych wy­
kładów organizuje Uniw. Ludowy w: polnie z Insty­
tutem technologicznym dla sfer robotniczych i rze­
mieślniczych systematyczne kursy: matematyki (ra­
chunkowości), fizyki, geografji ze szczególnym  
uwzględnieniem geogr. gospodarczej, hisl. Polski, 
hist. powszechnej, hist. kultu.y, hist. sztuki, liter, 
poisk., nauk społe:znycn, socjologii i hygieny.

N i poszczególne knrsy można się zapisać przy 
u:. Bouriarda 5 a to :  cd 9— 2 w kamelarji Insty- 
tu.u technolog cznego II. p ,  zaś od 6 — 7 wiecz. u 
Sekretariacie Uuiw. Ludowego I. p. Wszelkich infar- 
niiicii udziela Sekretarjat Uniw. Lud. codziennie od 
6 — 7 wierz.

—  Zjazd hutników. W sonetę lozpoczął się
w Katowicach zebraniem tow. rżyskiem Zjazd górni­
ków i hutników Rzpltej Polskiej. Zjazd zapowiada 
się Imponująco.

—  Wspólna gazeta. Wobec przewlekłego 
trwauia strajku drukatskiego w Krakowie, wydawcy 
pism krakowskich postanowili przystąpi: Jo wyda­
wania „Wspólnej Gazety*, która zacznie wychodzić 
W  wtorku, 17 b. m.

—  Zjazd kupców w Toruniu, Dnia 14 b. m. 
odbył się w Tortinju zjazd kupiectwa pomorskiego 
mający na celu omówienie potrzeb polskiego han­
dlu, poznanie jego braków i niedomagać oraz usu­
nięcie przeszkód w przywróceniu normalnych ste­
rników. Ubradom przewodniczył p. {araba!. W zje­
ździć wzięło udział około 2 0 0  delegatów wszyst­
kich miast Pomorza.

— (t. z )  Sam obójstwo złodzieja. Eugeniusz 
Sanecki, woźny w przeJsięb.orstwie transportowem 
przy ul. Ornvański«j 19, wiedząc, że w magazynie 
b urą znajdują się towary milionowej waetości, za­
kradł się wczoraj do tegoż magazynu. Nie mugąc 
roTbić zemku, w la .ł  do komina i po wyjęciu kilku 

^warstw cegieł, utorował sobie wejście domagazynu.

ftówuccześnie jednak dozorca tejże realności, prze- 
cnodząry właśnie korytarzem, usłyszawszy podejrza­
ny ruch w kominie, zamknął go i oatyci:miast dal 
znać poiicji. Sanecki nie chcąc oddać się policji ży­
wym, celnym s!rzu-:em z rewolweru w głowę, po­
zbawił się życia. >■

—  (;. z.) Wielomiijonowa i radzież w P. K. 
P. P. na Śląsku. W tfucie królewskiej popełnieni) 
olbrzymią kradzież. Biuia P. K. K. P. mieściły się  
przy ul. Parkowej 3. Nicwyrledzeiii dotąd sprawcy 

felworzfli tylne drzwi p.ow-idzące do podwórza wy­
trychem, weszli do biur kasowych, zr.jmowanych 
przez Urząd ubezpieczeń spcł.cznych, poczcm prze­
palili drzwi i kraty aparatem (lennym i w szli do 
wnętrza i zabrali 05 milfoVćw ina ek polskie!: w 
banuotach po 50.000 i l.oOO Mk., z a ś  9 miijonów 
po 10 .000  Mii.

Kradzież urządzoną była tak sprytnie i cicho, 
że woźny, przyszedłszy do banku, dopiero rano z a ­
uważył zniszczenie krat, o^az dziurę w kasie, wsku­
tek przepalenia powstałą.

O sprawcach kradzieży słuch zaginął.

—  (t. z.) Kronika policyjna. Na szkodę Je­
rzego Wiencka, wywiadowcy po:icj;, zamieszkałego 
przy ul Kętrzyńskiego 35, skw-dziouo 3 dywany, 2 
portjery, wartości pół miijona Mk.

P. Henryk Sobitka, inżynier, zatniesz! ały pr.-y 
phcu Benedyktyńskim -2, doniósł po icji, * iż skra­
dziono mu gatderobę, wartości 3 miljony ML

Of 'arą złodziei pidła również p, Otylja Ktni- 
towa, zamieszkała przy u!. Pawła 10, której skra­
dziono bieliznę J garderobę, wartości 120.003 Mk.

P. Irena Zbieizchowska, znana śpiewaczka ope­
rowa, zgubiła wczoraj podczas koncertu w Kasynie 
oiicerskietn ziotąbroszkę wysadzaną brylantami, war­
tości 10 rniiljonów Mk.

et?™-

Prst modbędzie 2 2  t 2 3  b. im. lekcje 
w  szkole m uzycznej S. Kaspu- 
rek  ful. K ochanow skiego 4).

^ ( . t a t k i  l i t e r a c k o - a r t y s ? y ? ; i a 3 .

Rof»rtuar 7  tatr  u Mioj3Łi»g?,

Początek ęirzeds^TwMi o  goJs. 7“3d wiesżorem.

Dziś, w poniedziałek „Ta, która przeszła bez 
śladu*, dramat w 4  aktach Kistemeckersa (pre­
miera).

ftepartuar Tsatra S«vr&óal.
Dziś, w poniedziałek ( B;ljade^a^ operetka w 

3 aktach Komana.

Repertuar Te?Im Małegs {<'. Gródecki 2).

Dziś, w poniedziałek „Ósma żona Sinobro­
dego*.

Cykl poranków fortepianowych planisty U .-  
ktora Labuńskiego, odbędzie się w sałi Kasyna i 
Kola litencko-artystycznego.

W programie: Brahms, Schuman, Chopin, Liszt 
Skriabin.

Pierwszy poranek (Brahms) odbędzie się w uie- 
izielę, 22 b. m. o godz. 12. Bilety na cykl, lub też 
oojedyncźe poranki do nabycia w składzie nnt B. 
Połcptecliiego.

K u P f i j r  f j i e f d o  

Lwów, in U  16 paździęrn ka ipi lt.
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Berlin
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Z sali sądowej.
Proces organizacji szp legsw sk ie j

t  W ostatnich dniach toczył *ię w Starogardzie,
{W miejscowym sądzie obwodowym, proces przeciw 
:cz!ottkotn organizacji szpiegowskiej działającej tu 
'tzccz Rosji Łowieckiej i Niemiec, a :n Jącej siedzibę 
•i podstaw? operacyjną w GJaćsku. Organizacja ! 
'po«sstawara w ścisłyhi kontakcie z rozstrzelanym 
przed niedawnym czasem kapitanem Terkiem, tek 
[rownieź z ukraińską organizacją szpiegowską dzia- 
(łającą we Lwowie.
j Ma ławie oskarżonych zasiedii Marja Sawick ą
[kochanka podpułkownika wojsk sowieckich, która 
W ta łącznikiem między organizacją gdańską a ka­
f t a n e m  Terkiem, Zofja Churchal, kurierka, woiaca  
[korespondencję między Gdańskiem a Lwowem, tiie- 
jroaltn Petrowicz, kierownik ukraińskiej organizacji 
iszpiegowsfehj we Lwowie, jego siostra Katarzyna 
(Rewa, student prawa Rybak i te.-hnk Gandża — 
jwszyssy ukraińcy/a nadto portjer hotelu „Paris“ we 
(Lwowie Jakób F«ld

Sąd skizał Petrowicza na 8 lat, a Rewę na 2 
i łata ciężkiego więzienia, Churchala na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia, n.s Sawicką na dwa lata zwy­
kłego więzienia. Resztę oskarżanych zwolniono z 
powodu braku dowodów Oskaiża* prokurator dr. 
Burek.
nu t  l O M M B n m H M H M M i a B

TELEGRAMY.
KONFERENCJE GEN. SIKORSKIEGO.

P aryż . (PAT.) 14/X. Gen. Sikorski odbył sze­
reg konferencji ze szefem sztabu  generalnego oraiz 

sz  innym i generałam i francuskim i w różnych sp ra ­
w ach dotyczących w spó łp racy  sz tab ó w  general­
nych francuskiego i polskiego. M iedzy jiHKsmi c a ł­
kow icie porozum iano się co do roli francuskiej 
mts# w ojskow ej w Polsce. Misja ta, k tó ra  liczy 
obecnie około 90 oficerów, ulegnie stopniow ej re­
dukcji. Z ostaną na miejscu tytko oficerowie,, bez- 

1 w zględnie potrzebni. Obie s trony  uznały  w  ró w ­
nej m ierze użyteczność studjów  im ipełnśającydt 
oficerów  polskich i francuskich. Liczba ofioerów 
Polaków , studiujących w e Francji, będzie stopnio­
w o pow iększana, rów nolegle ze  stopniow ą rcćuk- 
c.ią mis.ii traiicuskiej w Polsce. K onferencjo geo. 

fStkorskfego z genera tem ł francustórni d o tyczy ły

rów nież szeregu  kw estS  z  zakresu  w szehuego r o ­
dzaju materiałów technicznych cfła armii polsłćej 
oraz u-swółdziaterda w zakresie przemysłu wojen­
nego obu krajów. v

, P. SKRZYŃSKI OBJĄŁ P O S E L S T W O  RU­
MUŃSKIE.

B ukareszt. (PAT.) 15/10. M inister pełnom oc­
ny  A leksander (Skrzyński m ianow any posłem  p rzy  
kroki rm iim iskkn na czas uroczystości koronacy j­
nych. złożył królow i listy' lrw ierzytekkkjące. Am­
basadorow i tow arzyszy li p rz y ty k  z  listem odręcz­
nymi Naczehńika P ań stw a  gen. Rjozwadowsłci ? 
pułk. W itntaw a-D ługoszow ski. W  odpow iedzi na 
w yrażone p rzez am basadora S krzyńsk iego  ży ­
czenia narodu  polskiego i Naczelnika P aństw a, 
zapewntB król F erdynand  o sw oich njesauiennych 
dla Polski uczuciach.

KOMISJA l ig i  n a r o d ó w  p r z y b y ł a  
d o  WARSZAWY.

W arszawa. (PAT.) 14/10. „P rzeg ląd  W ieczor­
n y ” podaje: D o W arszaw y  p rzyby ła  kom isja epi- 
•dcmjoiogiczna Ligi Narodów1, sk ładające się mię­
dzy mnymti z dra N orm ana W*fi»e. d ra  E. Haigh. 
'ptifkowrtika Ga ubiera i dra Reichm ana. Celem 
przybycia komisji jest odbycie  konferencji w spra­
w ie epk&mji na W schodzie i walki z  naemi.

g UEc j a  u s t ę p u j e  p r z e d  s i l ą  f a k t u .
Ateny. (PAT.) 13/10. Rząd grecki postanow ił 

przyjąć protokół podpisany w Mudanji, a na po­
siedzeniu R ady rryms-trów w dniu 13/10 rząd po­
stanow ił p rzesłać  delegacji greckiej instrukcję z 
polecieraiem podpisania protokołu, poniew aż Grecja 
jest zm uszoną ustąipić w obec siły  faktu,

Konstantynopol. (PAT.) 13/10. Siły tureckie 
i/jłożoce w yłącznic z  kaw alerii, k tóro  w kroczy ły  
cło stre fy  Tieutrafeiej. zosta ły  następnie w ycofane. 
W kroczenie w ojsk tureckich nastąp iło  w skutek  
pom yłki. O gólne w ycofanie w ojsk tureckich z 
C zanakc jest w toku.

u k ł a d  p e r s k o -r o s y j s k i  p r z e c i w  a n g u i .
Londyn. (PAT.) 13/10. „Times"’ donoszą, że 

pom iędzy Persja a Rosją z a w a rty  został układ
sk ierow any  przeciw  Anglii. Na w ypadek  w o jn y  
rosyjsko-angielskiej -rząd perski zezw ala na .prze.

m arsz woćsk rosyjskich przez  P ersję . P e rsk i szef 
sz tabu  generalnego baw i obecnie w  Mole wie celem 
om ów ienia sp raw  rechniczsnych układu.

SOWIETY PRZY STĘPU JĄ  B O  UREG ULO W A­
NIA SW EJ W ALUTY.

Berlin. (PAT.) 14/10. B iuro W olffa dccosi * 
/M oskwy, że Rosja p rzystępuje  do w ypuszczenia 
.baiifkiK>tów od 1—25 czerw onych . C ze rw o n y  ró w ­
na się rublow i w złocie i ma mieć pok rycie  w za­
pasie kruszcu , w w al u łach  zagranicznych i to­
w arach .

L. 404.561/22 U.

O BW IESZCZENIE.
Na zasadzie a ru  12. Us:awy i  dala 21 l i te ­

go 1922 r., Pr. Ust. Nu 21 po?. 166.-. o obowiązku 
ods.‘ępy wauia zw ie ?a: pociacowycb i wozów o a
■ z ;c z Państw a i § § 56, 57, 58, 59, rozporządzenia 
wykon iw e ego do pow y.szzj usiaw y ? dnia U .  ma* 
|a 1922 r., Dz LI Nr. 36, pcz. 310, zarządziło 
Mir.ist. Spraw W ewnętrznych w porozum ieniu z 
M inist. • Spraw  Wojskowych, rrak-yptem  ż dnia 18 
•deijn ia 1922 t . ,  Nr. A. W. 1521, spis cyw lkego  
taboru  sam ochodow ego, zna/dującego się na obsza­
rze RzeczypospoTtej, w tto d z e  przedkładania przez 
poszczególnych właścici.Ti i posiadaczy taboru  sa m o ­
chodow ego deklaracji, v .efług  p ^ep isan e g o  wzoru.

Spisowi podleęają w myś' § 5 e. roznorrądze- 
nia wykonawczego wozy poruszane silą motorową 
lub ludzką, a więc wstelkiego rodzaju samochody,  
motocykle, przyczepili, traktory i rowery.

Najdalej 23 paź biernika 1922 r., przedłoży 
k żdy właściciel, względnie posiadacz wozu należy­
cie wypełniam dikl jracje Komisariatowi.

Osoby, uchylające się od spe n enia obo­
wiązków powyż uyszrzególnionyćn, L b  podające 
niezgodne ze stanem rzeczywistym szczegóły Lęd.; 
Itaraue w myśl art. 28 powołanej Lhtewy w crodze 
administracyjnej grzywną do wysokości wartości 

'przedmi tu ulegającego spisowi lub aiecziem do 6 
riesięcy.

W u y padli ar h szczególnie ciężkich uchybień 
mogą być zastosowane obie kary.

Lwów, duia 11, października 1922 r.
L e z y ć e s t:

Józef Weumann w. ..

Tylko epizod. J
Z angielskiego oryginału przełożył Wojciech 

Szufciewicz.

(Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ II. ’

O św iadczenie się Priscflti zaniepokoiło mnfe 
.mocito; lecz gdy się pow óz za trzym ał, odegnala.nl 
' w szystkie niemiłe m yśk, oddając się codziennej 
p racy  ze zw y k łą  sum iennością. Z aw sze doizirawa­
łem przyjemność!; na widok rozjaśniających się 
tw a rz y  z chwilą, gdy  wohodzfiem do pokoju cho­
rego, albo też w  razsc, gdy mogłe-m przynieść 

'-ulgę swerni zdofaościaatti drirurgicznetni.
Tego raata m iałem  do odw-teebeniu w ielką 

liczbę chorych i już dobrze po zw yczajnej godzi- 
[tńe zaw róciłem  do dotn-u zobaczyć tycli, k tó rzy  
[tam na niwie oczekiwali.

W szed łszy  do pokoju konsultacyjnego, przej­
rz a łe m  listę, k tó rą  rai służący  położył na stole. 
P ierw sze  miejsce zajm ow ał generał Miller. Za- 

- dzw oniłem  więc, aby  go w prow adzono. ^
W  parę  chwil potam  H arris spokojnym  kro- 

[kiem przeszedł p rzez sień, lecz zam iast zaawonso- 
■wać generała, k tórego  przyjąć postanow iłem , po- 
, w iedzia ł:

— Miss Miriam, partie — i Avyszedł.
I o to  gw ałcąc  mój ścisły  przepis, zabran ia­

jący  członkom  dom ostw a zab ie rać  mi czas w  go- 
T/Anadi i>rzyjęcia, zjaw iła się M im sy w  całej 

, chw ale kostjm nu do jazdy korniej, z tw arzą  roz- 
o-gtaoną św iadom ością w ystępku  i oczami zdra- 

' dzaiącem-i psotne zamiary/.
— Istotnie, kochany panie doktorze — odez­

w ała  się w ybornym  irlandzkim  dialektem , um ie­
ję tn ie  r.aśladowanyan — to ia ,sam a jestem  chora. 
Dasz mi pan te raz  jakie lekarstw o?

i Następnie spostrzeg łszy , że stoję w milcze- 
;.niu i bardsso niezadow olony, zmierritą z u p in ie  
, to » ;  — .-----  ■—— — ----------

— O tak, w iem  dołirzc. Ale to nic nie szkodzi. 
C zekałam  na d z w o n e k  w padłam  na H arrisa  i 
zm usiłam  go do zaanonsow ania m n’c.

Potem  próbow ała pochlebstw a:
— Ja potrzebuję kilku m inut tw ego  czasu, o- 

pfekuneczku. I m ożesz mi kazać za  to zapłacić o- 
czyw iście. Poszlij rai rachunek tak, jak go ixxsy- 
łasz innym  pacjentom .

Nie zw raca łem  uw agi na tę p rzy k rą  szorst­
kość. Ludzie, ży jący  w  codzaennem zetknięciu, po­
zw alają sobie m ów ić-rzeczy , na k tó reby  się mniej 
zaufany nie odw ażył. Jestto  lekcew ażenie, w yni­
kające z poufałości

— Ńo. spiesz się — pow iedziałem  z w iększą 
surow ością, riż  czułem , usuw ając rękę, Ictórą u- 
ję-fa w  sw e delikatne palce.

— Mam pełny pokc>j Itkki do odpraw ienia i 
czas urój jest bardzo  cem p'.

— Nienawidzę pacjentów ! — z.aw-oiala z na­
ciskiem. — G dybym  w y sz ła  za  m ąż za doktora, 
poobrażałabym  ich w szystkich. W szystko  m usi 
przed nimi ustępow ać — potwrory!

U czyniłem  gest. zd radzający  niecierpliwość.
— C iekaw ym , czy ty  kiedykolw iek przesta­

niesz być dzieckiem, Miriam — rzekłem .
Jakże ona b y ła  jeszcze młoda!
Nagle p rzesz ła  do sam ego przedm iotu.
— W idzisz, opiekiuicczku, rzecz się tak m a: 

H arry  p y ta ł się w czoraj w ieczorem , czy może ze 
m ną w yjechać dziś rano, a Prisoiłla pow iada, że 
miuszę się ciebie zapytać, czy nie m asz nic p rze ­
ciwko memu uganianiu po  wsi z .Harrym i tak  dalej 
i tak dalej. To jest w szystko , opśekimeczku!

Z apraw dę, w szystko! P ow ściągnąłem  w  so 
bie chęć ujęcia jej za ram iona i w yprow adzetka z 
pokoju. Z abierać mi czas na to! A jednak mimo 
w szystko  m iała rację, p rzychodząc z tern do mnie, 
jeżeli H a rry  kocha ją, powinien mieć sposobność 
■powiedzenia jej tego. I czem uż nie te raz  w łaśnie? 
H arry  miał la t dw adzieścia cz tery  i by ł p rzy - 
stojnym , uczciw yui, róctekiyin, m todyu; ż o k w -

rzern, z w idokam i prom ocji w  sw y m  zaw odzie 
i przytem  p rzy w iązan y  do M iriam.

— Pytonie, czy ty  chcesz, ab y  H arry  jechał 
z tobą? — rzekłem  nerw ow o, nie w iedząc w ła ­
ściw ie dlaczego jestem  nerw ow y.

PFzyszedłeęn już rano do bardzo  stanow cze­
go przefcouariiia, że 'Minjam nie jest dla mnie; za­
tem może ją mieć H arry , jeżeli oboje zgodzą się 
nta to.

- — O tak, mój kochany! — zaw o ła ła  ze szcze­
rością. — Ja go tak bardzo lubię. ()n  jest taki 
sp ry tny , w eso ły , zabawmy. A pom ykam y tak 
szybko, że s ta ry  DenMns zaw sze zad y szy  się. 
Galop z  H arrym  jest ix>prostu rozkoszą, opl-c- 
kurae!

Tak, to  by ła  p raw da  — „taki -sprytny, w e ­
soły, zab aw n y ’ ; — w łaśnie o d p o w ia d a j sobie, 
ara słow a.

— B ardzo  dobrze, jedź w ięc oolńe z H ar­
rym  — jtow iedziałem  z całjnn  w dziękiem , na jaki, 
m ogłem  się zdobyć; w iedziałem  dobrze, co za mo­
ją zgodą, H a rry  sły sza ł od Priscilli, w iedziałem  
ró w u p ż , że itie będzie tracił czasu i p rzystąp i do 
rzeczy. Czułem  m styiiktow m e, że dzisiejsze rano 
rozstrzy g n ie  los M im sy — i mój.

Lecz dlaczego m ój? VvTzak w yrzek łem  sic 
wszelkiej myśli zyskaaka jei sobie bez w zględu na 
to, jak  bardzo  ih koeftałem. Nie trvogłem w y m a ­
gać, ab y  takiego, jak  ja an tyka kochała inaczej, 
niż kochała, to jest jak ojca. C zyż nie postano­
wiłem  tego raz na zaw sze?  I jeszcze narażać  sic 
na taką  s tra tę  czasu. M usiałem pozbyć się jei 
natychm iast. A jednak, gdy sta ła  tak przederrma 
w pelnr m łodego w ieku i pięlcności. oddałbym  
św iat cały, a b y  ją mieć, sw a w ychow ankę, na 
zaw sze. Lecz nie m ogło się to stać. (P rzy tłum  sw e, 
żale m edycyniarzu  średniego w ieku!) O żeń się. 
z kim innym, ktoby  kochał pacjentów  dla pienie-; 
dzy i urządź sw ój dom  na zasadach św iatow ej 
m ądrości!

.(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T. IV i&j 22/3. W dreż. nie postępow ania cc-Ic 
.uznania /.a zm arłego. Marek B łb rew sk i s /n  Francisz­
k i i KAtaizyny, ur~dzo.;y 24- kwietnia 1886 w Marcin- 

; ko -■ icacii, ©uszedł w  roku 19J4 ja /o  żołnierz był., j 
arnsji ; u-itryjackiej na wojnę dotąd  n i7 dał o s d>:ó 
wiadomości G y zatem zachodzi, ustaw ow e coran e 

, n ianie.z § 1 u s ;a w y . z dnia 31 marca 1318 L. 12 
‘ zpp. pr e o w draża -ifc na p;ośbę Zoijl B octow - 
sitk j postępow anie celem uzner.ia go za zrasitego.

■ W yraje się przeto ogólne w ezw ani:, aby udzielano 
Są .'owi leb  kara t ar owi ad u  ok.itowi Drowi Długopol­
skiemu w Nowym S r c u  v. adontości o v.y-pienionyir, 
« Jego sam ego o iie pozostaje przy życiu wzywa się 
aby przed tutejszym  Sądstn st wił się lub w inny 
Sposób uwiadom ł o s-.eem życia. N i ponowną prośbę 
;•> dnia 1 maja 1323 w ydzuem  zostan ie  stanow cze c- 
rstczeuio .

Sąd o ’ ręrow y udoziai IV,
Nowy S ą tr , 23 sierpnia 1322. 9376
T. f.06,'22/1 F edor Kiszkaniuk • syn Iwana uro . 

J io n y  w S ięb6 dce ki»szii."7 wr eśńia 1884 żołnierz 
byłej aratji austry jack ijj b ,a ł tid /iał w w ojnie ś w i.- 
o w tj a od roiru 1918 w szelki ś!;:d za nim sarinął. 

Gdy z; teru możtia pr -yiąć. że za is tn ie li warunki w 
mysi ustawy z 31 ma: ca U18 N . 123 dzup. za-zadza 
s ę  ua wniosę I ekli Kiszkaniuk posiępow anie cele::: 
:: n,mia wymienionej osoby V.a zma.-łą, a zaratem  o- 
g ijtz a  się wezwanie że y uuzt lano wlarl • mości o 
zaginionym sądowi a bo Drowi Wt-śclienowi w Czor1- 
kawie, którego ustacaw ii, i? kurat;,rets. Fe, ra  Kisz- 
baeiuka wzywa się. t.t by stawi się pr ■ d podp:- 
?any"« sądem  lub w ia. y sporó.b dał z::;.e o sobie. 
Po dniu ! maja 1323 sąd na ponowny wniosek o ze >
' •i> c s !a te :z n c  o uznania za z u a rłe ą o .

Sąd pkr gowy O ld zia t IV.
(q  orików, dnia 1.1 p ażd z ie fn h a  I9.-2. 9 i? 2

'K O N K U R S Y .

Prez. 33531. Konkurs. W  sądach okręgowych 
Lwó.w, Przemyśl opróżniły się posady prowadzących 
księgi gruntowe z uposażeniem IX. stopnia służbowe­
go. Podania •kompetencyjne o te lab takie same posady 
przy innych Sądach należy wnieść w drodze służbo­
wej do P rezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie naj­
dalej do 15 listopada 1922.

Dwów, dnia 7. października 1922. 9425 1—3
.. . . jRrescs Sąi^u Apelacyjnego
Prez. 33532. Konkurs. W  sądach dkręgowych. 

Caor&nwie . i Złoczowie oraz w Sądzie powiatowym 
w Sokalu opróżniły się posady kancelistów sądowych 
z uposażeniem XI. stopnia stłóżbowego. Podania kom­
petencyjne o te lub takie same posady przy innych Są­
dach należy wnieść do P rezesa Sądu -Apelacyjnego 
We Lwowie najdalej do 15. listopada 1922. O te po­
sady mogą sie. ubiegać także w drodze, przeniesienia 
urzędnicy kancelarii sadowej XI, X. i IX, stopnia służ­
bowego. 9426 1—3

Lwów. dnia 7. października 1922.
P rezes Sądu Apelacyjnego.

Prez. 33533. Konkurs. W Sadach okręgowych we 
Lwowie, w Gzortkov/ie i Tarnopolu opróżniły się posa­
dy naczelników kancelarii (po jednej) z uposażeniem X. 
stopnia służbowego. Podania kompetencyjne o te lub 
takie same posady przy innych Sądach należy wnieść 
w drodze służbowej do Prezesa Sądu Apelacyjnego
we Lwowie najdalej do 15. listopada 1922. 9427 1— 3

Lwów, dnia 7. paźdzaeraSci 1922.
P rezes Sądu Apelacyjnego.

l i c y t a c j e :

E./338/22/8; Edykt. Dnia 5. grudnia 1912 o godz. 
5 rano odbędzie się w podpisanym Sądzie sala 48, I. 
t>. licytacja realności !wh. 905 Kraków Dz. XXII. Pod- 
stórze na Rydtówce położooej Krakowskiej fabryki gu­
my jr,e wszystko mi budynkami, maszynami i surowca­
mi stanowiącej księga gTuntowa: Kraków Dz. XXI!. 
Podgórze Iwh. 905. W artość szacunkowa z przyna- 

■ tetytościami 103.706.550 Mkp. Najniższa cena. 51,353.275 
Mkp. Praw a, któreby mogły uczynić licytacię niedo- 
tmszczalną, muszą być zgłoszone w Sadzie najpóźniej 
brr.y ferrrifck licytacyjnym a’ przed rozpoczęciem licy­
tacji. w przecłwnym razie nie mogąą one być przy- 

. ięte na szkodę nowonaby-wcy. działającego w dobrej 
bierze-. Zresztą odsyła się do edyfctu licytacyjnego u- 
tniesasczzBiego na tablicy sadowci.

Sąd powiatowy, Oddział 11. 9468 1—3
Podgórze-Kraków, dnia I. października 1922.

f  I

Firm. 538. Rg. A7III./119. Wpis firmy spólkowej.
Do rejestru wpisano dnia 26. lipca 1921. Siedziba Simy 
Lwów. Brzmienie firmy; Spółka rolników wołyńskich 
Wrześniowiski i Piotraszewski. Przadmiiot przedsiębior­
stw a handel materiałami ' bud/ow lapemi, maszynami roi- 
niczcmi gospodarskiemu rzerrłieśhuczemi oraz wszelkie- 
mi przyborami gospodarczemu. Jawnym i spó klikami są: 
Antoni W rześniewski wł. dóbr na Kijowsżczyźme zani.
w Bochni. Stanisław. P iotr as zew ski v/J. dóbr na W o­
łyniu zam. w Swnfoorże. Spółka rozpoczęła swoje 
czynności, z dmiein 23. kwietnia i zaw artą jest na czas 
nieograniczony. Do zastępstwa, spółki uprawnieni są 
obaj spól-nicy Kumirlatywaie. Podpisywanie spófkś na­
stąpi w ten sposob. żc pd brzmieniem firmy przez ko­
gokolwiek napisanej*), wydrukowane-m lub pieczęcią 
wyciśniętepi obaj spódnicy umieszczą swe własnoręcz­
ne podpisy. Rodzaj spółki: jawna spółka -handlowa. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dmia 12. iipca 1921. 9260
Firm. 121S. Rg. A./IV./58. Zmiany dotyczące fir­

my już wpisanej. Wpisano do rejestru dniu 7. sierpnia
1922. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Dorn dla Kraków. Brzmienie firmy; Przedsiębiorstw o'te 
nowoczesnych urządzeń biurowych Norbert Ehrlich we sanł0ch0d(w c Auto S tar Ska z ogr. odpow 
Lwowie. Zmianv laKO iawnv snóbuk !>p/vsranił do _______   w_____    r-i- i___

K O S S W U T -5  O B W 3 e s Z G 3 e i l S j l .

Cg./I./598/22/l. Edykt- Strona powodowa Jalcób 
Raźnio syn Antoniego w Dcbnie wniosła skargę prze 
-b1-' stronie pozwanej Michał Maźnio o 150 dolarów 
8ns«r. Audiencja do ustnej rozprawy została w yzna-

2, listełaafe S9&* U a  tw a  bm teą

  —  -----  — .— " I . r r rm r  —  '1‘ i r
j biuro Nr. 46, I i . . piętro. Pochew aż miejsce pobytu transportu towarów koleją, pocztą, drogą kołową i
strony pozwanej jest nieznane,, ustanawia się < adw. wodmd, załatwienia w szystkich formalności cłowychi.
Dra Schrieeweisa w Rzeszowde kuratorem, który ją kolejowych i itm ydi czynności wdMdzącyoh w zakres
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo ekspedycji ponadto uprawnioną jest spółka do zaża-
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanow i' twiania wszelkich interesów komisowych. Sprlinicy:
pełnomocnika. [spćilnicy osobiście odpowiedzialni Leon Kałiar.e kupiec

Sąd okręgowy,. Oddział I. j we Lwowie, Leon Reodelstein kupiec w Krakowie. —
Rzeszów, dnia '4., września 1922. 9484 Sło^untó prawne: spółka jawna: od 1. stycznia 1920.

Podipis firmy na zew nątrz zastępuje iirmę którykol­
wiek ze spótaEków i jrażcLy z nicli uprawntpny jest do 
podpisywania spółki w ten sposób, że pod bnzmaeniem: 
.firmy rcaipisa-nem Irrb pieczęcią wyciśniętem jeden z 
dwóch spólników umiesści swoje imię i nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. sierpnia 1922. 9307
Finm. 515/19.. Rg. A. H./174. Wpis cło re-jesitru 

handlowego firmy spółkowei. Do rejestru firm spółko- 
wych —  -wciągnięto — co następuje: Siedziba firmy: 
LWów. W eteranów  6. Brzmienie firmy: Rapaport, Na- 
gełberg i Lerch. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób 
i sprzedaż mydła i świec. Foima spółki jawna spółką 
handlowe. Spótnicy osobiście odpowiedzialni: Abrąham 
Abel Rapaport, Htrsch Nagelberg i -Salomon Lerch. —  
Uprawnieni do -zastępstwa: Abraham Abel Rapaport i 
Hirsch Nagełberg. Podpis firmy następuje w ten spo­
sób pod brzmieniem firmy' umieszcza podpisy Abra- 
liain Abel Rapaport i Hirsch Nagełberg (A. Raj>aport 
H. Nagełberg); Dzień wpisu 31. lipca 1919.

S ą ł okręgowy j.oko ham-dtewy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 26. lipca 1919. 9309
Finm. 881/22. Oddz. CJULJ278. Zmiany i dodatki

odnoszące się do wpisanych U;ż w re jestrze ' ^handlo­
wym firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
oddział C. wciągnięto co następuje: Siedziba finny:

techniczne 
Ustąpili

zawiadowcy Herman (nittman. Dr. Joachim Knecer. 
Usta.rwwtiony zawiadowcą Ludwik Hałuniewicz w  Kra­
kowie ul. Jagiellońska L. 6 zamieszkali. Dzień wtpesu: 
10. sierpnia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 9. sierpnia 1922. 9325
Firm, 1042/22/C7V./336. Wpis do rejestru har.dlo- 

weog firmy spótkowói; Do rejestru Oddz. C. wciągnię­
to: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie JTrmy: Spółka 
dla przemysłu 'drzewnego i leśnego spółka z ograni­
czona odpowiedzialnością. Przedm iot przedsiębiorstw a; 
a) wyrób jak również kupno i sprzedaż materiału 
drzewnego wszelkiego rodzaju! a w szczególności ma­
teriału drzewnego rzniętego i to tak na w łasny jak i 
na cudzy rachunek; b) kupno i sprzedaż, dzierżawa o- 
raz budowa i prowadzenie tartaków  i koleiek. leśnych; 
c) zakupno wszelkiego rodzaju drzewostanów leśnych, 
celęm. w yrębu i przerabiania drzew a: d) uczestniczenie 
w przedsiębiorstwach innych tego samego r.ędzaju hsb 

.podofcrego rodzaju. Forma spółki: Spółka zt rd^na.iticzo- 
,ną ódpówiedzialńością w myśl. ust. z 6 marca 1096;L. 
5Ś. D ż. p. o.- oparta na kontrakaie z d»ty Kraków 1. 
sierpnia' 1922 L. R. 28130. Czas trwdnia spółki nieogra­
niczony: Kapitał zakładowy spóki igyuos-i: 10,060.000 
Mkp. w całości w gotówce wpłacony. Rada nadzor­
cza składa się z 3 do 11 członków. Do zastępstw a 
spółki uprawnień!, są dwai zawiadowcy, którymi usta­
nowiono inżyniera Zygmunta Falkn V  Krakowie ul. 
Krupnicza 13 i Izaka AJperna -w Krakowie ul. Zacisze 
11 zamieszkałych oraz zastępca zawiadowcy Mjkołai 
Hr. tlxkfill OyDenband w Krakowie ul. Zi-cisae 44 
zamieszkałr-. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy ko!- 
leUrtywnle umieszcza swe podiptsy lalbo dwai za«da- 
(iowcy albo Jeden zawiadowca i zastępca zawiadowcy. 
Dzień wpisu 14. sierpnia 1922.

Sad okięgowy iako handlowy. Oddział TT. 
Kraków, dnia 14. sierpnia 1922. 9326

Firm. 941/22. Spót. III.(15. Zirwany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo- 
wyin flTin 'kapców pojedynczych i sitół-eSc Do rejestru 
Spółek C. wciągnięto co następnie: Siedzibo i brzm ie­
nie firmy: Bank małopolski — spółka akcyjna w Kra­
kowie. Na podstaw ę zezwolenia M inisterstwa P rze­
mysłu i handlu oraz Skarbu z daty W arszawa 25. li­
stopada 1921 Nr. 20 — 485''71 podwyższono kapitał za­
kładowy o 88.200.000 Mkp. do 200,200.000 Mkp. przez 
emisje 315.000 pe^nowpfaconych akcji wartości noen-i- 
nainej po 280 Mkp. Dzień wpisu: 26. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 2Ó. sierpnia 1922. 9332
Firm. 904/22. Oddz. C./III./60. Zmiany i dodatki 

odnoszące sie do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
oddział G. wdągwięto co następuje: Siedziba firmy: 

Kraków. Brzmienie firmy: „Mowia“ liabrjica mydeł 
toaletowych, perfumerii, przetworów chortwczno-tBch- 
nicznyćh spółka z ograniczoną odpowtedzyahtoście. 
Uchwałą VValnego zgromadzenia spólników z dnia 30. 
czerwicą 1922 L. R. 288 zmieniono §. 4 i 6 tan trak tu  
smółki -w ten sposób, że kapitał zakładowy: przemie­
niono na waiutę markową j wynosi 434.000 Mkp. a 
zarząd składa sie z 7 zawiadowców. Zawiadowców 

tgaucegio Rudolfe. Bsenbadiai, M arka Bachnera, Dr. 
Michała Koniliatfsera wykreślono — w fch mieisoe n- 
statrowiofro aarwiadowcami Dra M ardna (Biiokistdnia w 
Krakowjle ul. Wolsłkg- 1! i Dra Zygmunta Rosengacrtena 
uL Garbairska 24 zamieszkałych. Dzień wpisu: 15. 
sierpnia 1922. Przyimpie sie do wiadomości ustępstwo 

udziałów Tadeusza Cntiinberga, M5e czy sław a Grap- 
l>erga, Michała Kornha-usera FełJksa W śikJera ua rzecz 
Romana Gutmana, Dra Marcina Giircksteina i Dra Zyg­
munta- Roseng-artcna.

Sad • okręgow y j,->ko handlowy. Oddział II.

Lwowie. Zmiany juko jawny spóhiik przystąpił do 
spółki Karol Stcininctz wc Lwowie. Zastępstw o i pod­
pis finny uprawnieni do zastępstwa firmy na zewnątrz 
i podpisywania są: Michał Fihkelstein i Karol S tein- 
inetz łącznie Michał Fihkelstein łącznie z prokurzystą 
Leonem Ehrltchem i Karol Steintnetz łącznie z proku- 
rzystą Leonem Ehrlichem.

Sąd okręgowy , jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia. 31. lipca 1922. 9256
Finn, 696. Rg. A./HF./102. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 14.. czerw ca 1921. Siedzibą 
finny Lwów, pi. Krakowiaki 28. Brzmienie fi^my Scfi. 
M Schneider i Ska skład tow arów  galanteryjnych, no­
rymberskich, papieru i bibułek ćytga-retowych. Rodzaj 
spółki jawna spółka handlowa od .11.. maje 1921. Przed- 
rn.iat przedsiębiorstwa ihandel towarami galauterypiy- 
ir;i, norymberskimi i papiereuj- Nazwiska spóLn.ików 
Scbaje Matkus Schneider Lwów Żółkiewska 1, Chain 
Hałpern Słoneczna 41. Do zastępstw a spóliki upraw- 
uiony jest każdy ze spólników odrębnie. Podpis firmy 
następuje w-..ten sposób, iż pod ‘wypisanern, wydntkó- 
wasięm lub starapiłią wyciśniętem brzmieniem firmy 
Sc-h. M. Schneider i .Skia skład towaró\y galanteryjnych, 
norymberskich papieru bibiiłek cygaret-owydi \ve Lwo­
wie umieści swój jeden ze spólników .własnoręczny 
podpis swego imienia i nazwiska.

Sad >k-ięgowy jako handlowy) Oddzia! IV. 
Lwów', dnia 1. czerw ca 1921. 9262
L. cz. Finn. 1191/22. Zmiany dotyczące już wpi­

sanego . Stowarżyszenla!. W rejestrze ' Stowarzyszeń 
wpisano dnia 31. sierpnia 1922 r. przy 'Stowarzyszeniu: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Sienno wie. stowa­
rzyszenie ' zarejestrowane 7. nieograniczoną poręką. na- 
stępująoe zmiany: W ystąpił członek zarządu Miclrał 
Mazur. W ybrany członkiem zarządu; Antoni Petynśa, 
rolnik z Siennowa.

Sąd Okręgowy, Oddział V.
, Rzeszów, dnia 26. sierpnia i 922. 9292

L. cz. Ffnn. 1356/22. Zmiany dotj-czącc już wpi­
sanego stowarzyszenia. —  W rejestrze Stowarzyszeń 
wpisano dnia 3. października 1922 r. p rzy  Stow arzy­
szeniu: Spńika p rz/etni y sf o w o- r ol ni cza w Kamieniu, sto­
warzyszenie zareiestrowane z ograniczoną poreką, na­
stępujące zm iany: Wystąpili członkowie Zarzadli;
zm arły dyrektor spółki ks Paw eł Malinowski i zastęp­
ca, dyrektora Marcin Szewczyk. W ybrani członkami 
zarządu; ks. Henryk Grehski proboszcz w Kamienru 
.iabo dyrektor i Sebastian Majka rolnik w Kamieniu 
jako kasjer.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30. września 1922. 9293

L. cz. Firm. 144. Reg. C./67. Zmiany dotyczące 
wpisanej już firmy. Dnia 5. września/ 1922 T. przy fir­
mie „Brach Dzikowski i Ska“ małopolska fabryka skór 
i pasów w Tarnowie, spółka z ograniczana odpowie- 
dzśainośdą wipfeano: w miejsce zawiadowcy W łady- 
słńwa Bracha w ybrany zawiadowcą Jeno WeinfeSd. 

Sad. okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 26. sierpnia 1922. 9294
Firm. 1244. Rg. A. II./l 14. Zmiany dotyczące już 

wpisanej firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 
18. sierpnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmięrere 
iirmy: Państw ow y Bank Odbudowy. Zmiany; Pismem 
Ministerstwa Skafbu z dnia 18. iipca 1922. nr. D. K. 
2659/'f[I, zamianowany został Dr. W łodzimierz Mochna­
cki dyrektorem .

Sąd okręgowy jako handlowi', Oddział IV. 
Lwów. dnia 3. sierpnia 1922. 9305

Firm. 1245. Rg. A./1V./135. Wpis filji firmy spół- 
kowej. Do rejestru wpisano dnia 8. sierpnia 1922. Sie­
dziba firmy: Kraków. Siedziba filji: Lwów. Brzmienie 
firmy filji; likspress Biuro spcdycyjno-komisowc Leon 
Rendelstcin i Ska, filia wc Lwowie. Przedm iot przed-

i
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,GAMETA LW OW SKA’’ z dam 17. paid/iemjJLE 1922.

Firm. 869/22. Oddz. C .jy j224. Zmiany i doKpAt 
Odnoszące się do wpisanych już w rejestrze liandlo- 
!»yiti firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
oddcńal' C. wciągnięto co 'następuje: Siedziba firmy; 
Kraków, Brarrr&rtie fhny: Biura handlowe Spółka z o- 
ferantczoną odpowiedzialnością. Uchwałą Walnego Z*re 
nraidżenia z dnia 24. maja H>22 stwierdzoną protako- 
łera notarialnym do l-R. 27492 (KKiwyższoeK* kapitał 
iraJtfadowy o kwotę 4,500.000 Mkp.. t j. do wysokości 
łącsutei k-woty 7,500.000 Mkyi. !— Całą ixxtvryńS<iu 2 0  
st&lla. gotówką wj>łaco,rra d j  kasy spółki. Ponadto 
zmtiejwonio postewowienSa artyikMfów Vif. VIH. /i XV, 
kontraktu spóSk? oraz na trzeciego zawiadowcę po- 
wołano' Stanisława Rosenberga dyrektora . fabryki w 
Skawinie. Spółkę zastępuję i' firmę tej podpisuje nadal 
.ttw ódi zawiadowców kołlektywnic. Dzień wtMsu; 13. 
Sierpnia 1922.

Sąd okręgowy inko handlowy, Oddział II. 
Kraików, dnia 12. sierpnia 1932. 9.328
Firm. 942/22. Oddz. C./HUSS. Zmiany i dodatki 

odnoszące sK; do wpisanych już w rejestrze bM«dlo- 
wym firra larpcóy1 pojedyńczyeli i spółek. Do reje­
stru oddział C. wciągnięto 00 następuje; Siedziba fir­
my: Kraków. Brzmienie firmy: Polskie Towarzystwa 
żegłuigi morskfej Sarmacja Spółka z ograniczoną ed- 
powaedzMnośeia,. UchwWą Walnego zsrmnadzania 
spóhiitów  z dnia 3. grudnia 1921 L R. 16212 postaJio- 
;Wiotto likwidację spófflo' i likwidatorami je? zosu li za­
mianowani dyrektorowie Dr. Tadeusz Bednarski i Al­
bert Ungar a zastępcami ich dyrektor Dr. Kazimierz 
Bauda i Teofłl Przybylski wszyscy1 zamieszkał i w 
Krakowie, którzy firm ęf^pótki w likwidacji w ten spo- 
Sóo podpisywać będą. iż przy firmie Spółki w likwida­
cji dwaj zawiadowcy albo jeden zawiadowca i ieden 
zastępca zawiadowcy położą swe podpisy. Wierzycieli 
spółki wzywa sic. • aby swe pretensie do spółki zgłosili 
likwidatorom Dzień wpisu: 19. sierpnia 1922.

Sad ckręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 18. sierpnia 1922 9329

Firm?11014/22, Oddz. A../III./34. Zmiany; t dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w  rejestrze handlo­
wym firm i spółek. Do rejestru Oddział A. •wciągnięto 
00 następuję:SiSiedztbi. i Brzmienie firmy: Stotarnia 
m aszynow a (odbudowa) Fr. W awaka i Ski. w Krze­
szowicach, W ystąpi) jawny spólnik Franciszek Dziw­
i/k. Dzień wpisu; 24 sierpnia 1922 r.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. ... 
Kraków, dnia 23. sierpnia 1922. 9331

Firm. 1084/22/A./IIŁ./144. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym. firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
Oddz. A. wciągnięto co następuję: Siedziba firmy: 
Kraków-. Brzmienie finny: Robert Kern. Zmiana firmy 
w brzmienie: Tow arzystw o ikontynentaiine' dla handlu 
żelazemi Kem i sp.: po uiemiectou Gootinęntałe Eisen- 
handels—CjeseJischait Kern et Co. Sądy okręgowe jako 
handlowe we Lwowie, Samborze i Jaśle uprasza się
0 przeprowadzenie tych zmian odnośnie do Fliji we
1 wowi-e. Borysławiu -i Krośnie. Data wpisu 5. sierp­
nia 1922.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 2. w rześnia 1922. _ 9333

Firm. 1113./22./C./T1I./72, Zmiany i dodatki 
odnoszące się cło wpisanych już w rejestrze handlo­
wym, iirm kupców pojedynczych i sDÓlek. Do rejestru 
oddział C. wciągnięto co następuje: Siedztba firmy: 
Kraików, Stolarska 17. Brzmienie firmy: Chrześcijański 
Związek polskich piekarzy i kupców w Krakowie Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwałą walne­
go zgromadzenia z dnia 15. lutego 1922. L. R. 8466 .po­
stanowiono rozwiązanie i likwidację spółki Likwidato­
rami ustanowiono Józefa Dolińskiego ,t . Wojciecha 
Schmeidln w Krakowie zamieszkałych, k tórzy podpisy­
wać będą firmę w ten soosób, że pod brzmieniem fir­
my z dodatkiem w likwidacji obajj umieszczą swe pod­
pisy, W ierzycieli spółki w zyw a się, aby swe pretensje 
zgłosili likwidatorom. Dzień -wpfsu: 9. wrześnią 1922. 

Sąd okręgowy jako hand.lo.wy. Oddział II. 
Kraków, dnia 6. września 1922. 9334
Firm. 962/22. Stow. IV./122. Zmiany i dodatki 

do wpisanych już form Stowarzyszeń. W pisano w re­
jestrze Stowarzyszeń z a ro b k o w y ^  i gospodarczych. 
Siedziba i brzmienie firmy: Spółka oszczędności i po­
życzek w 3orku, stowarz. zarej. . z  nieograniczoną 
poręką. 1. Członek dyrekcji wy stąpił; Jan Góra. 2. 
Członkiem dyrekcji :w ybrany: P iotr Karecki. Dzień 

wpisu1 9. września 1922.
Sad okręgowy jako handlowy1, Oddział II. 
Kraków, dnia 4. września 1922. 9335
Firm. 937/22. Stow. IV./41. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm Stowarzyszeń. Wpisano w1 reje­
strze stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba i brzmienie firm y: Spółka oszczędności i po­
życzek w Kożmicach Wielkich —  sk w arz , zarej. z 
nieogr. poręką. 1. Członek dyrekcji wystąpił: Józef 
Sumera. 2. Członkiem dyrekcji , w ybramy: Ja tó b  S ta­
chura. Dzień wpisu: 9. września 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 4. września 1922. 9336

Firm 1114/22. C./HI./174. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych, już w rejestrze hąnd '0- 
wym, frrm kupców pojedynczych i spółek. D o; rejestru 
oddział C. wciągnięto co następuje; Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy: Spółka handlow a Związku 
Ziemian, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Uctrwstfą W alnego zgromadzenia z dnia 14. kwietnia 
1921 L. R. 7550 podwyższono kapitał zakładowy spółki

o 3,605.000 Mkp. do 5,005.000 MSiup. w całości w gotów­
ce wpłacony. W ykreślono zawiadowców' W itolda Łasz­
czyli ski ego i Starasfawa . Flhausera w ich miejsce usta­
nowiono zawiadowcami Dra Franciszka Nśżyństócjpo w 
Krakowto ul. Pędzichów L, 15 i Dra Zygnwata Chmie- 
leskjłego w Krakowie ul. ś\v. Jana zamieszkałych. — 
Dzień wpfsu: 12. wrześnią J922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział 11. 
Kraków, dłiia 7. września 1922. 9337
Firm. 1104/22. Stowarz. 1II./48. Zmiany i dodatki 

do wpisanych już iirm stowarzyszeń. Wpisano ł  reje­
strze stow arzyszę ii zą-roJAowych i gospodarczych. 
SiedaBaa i brzmienie- firnijs Spółka Oszcs.edtiośęiiowa' I 
(wtyczek w Trzcianie koło Bochni —  stow arzyszenie} 
zŁtrejestrowjiue fc ttLeosfransiczoną poręką. Człoraoowie 
dyrekcji Franciszek Kaim ustąpił i J a n . Tatko zmarł. 
C łemkowie dyrekcji wybrani; Michał Śliwa w Trzoia 
nie i "Józef Piwowarczyk: w Ujcździe D ata wpisu: 9. 
września 1922.

Sąd okręgowy1 jako Handlowy. Oddział II. 
Kraków, dwa 1. września 1922. 9338
Firm, 953/22 Stow. IV./l28. W ykreślanie firmy1. 

Z .re je s tru  stowarzyszeń wykreślono!:. Brznuienie i 
Siedziba firmy: Powiatowy1 Związek handlowy1 Kółek 
roi'nic/ycli w Chrzanowie 'Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką \v. likwidacji W skutek 
całłoowitieigo ukończenia lłtewidaeJi. Dzień wpisu; 14. 
września 1922.

?od okręgowy jako handlów;,1, Oddział II. 
Kraków, dnia 7. wrześnią 1922. 9339
Firm. 1095/22;G./V./364. Wpis do rejestru lian-i 

dJowego firmy1 spółkowej. Do rejestru oddział C. w cią-l 
gnięto co następuje: biedzi ba firmy: Kraków. Brzmię- j 
nie firmy: Sporting fabryka przyborów. sportow ych! 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot j
przedsiębiostwa • wyrób, kupno i sprzedaż wszelkiego 
rodzaju artykułów  sportowych i gimnastycznych. 
Forma spółki: Spółka z ograniczona odpowiedzialno­
ścią w myśl ust. z ó.marca 1906. L. 58. Dz. pp. oparta , 
na- kontr alicie ■/. daty Kraków, 22. sierpnia 1922. L. R. 
5746. Czas trw ania spółki nieograniczony. Kapitał za­
kładowy spółki wynosi 3.000.000 Mkp. w całości w go­
tówce _ wpłacony. Rada nadzorcza składa się z 5-ciu 
członków Do zastępstw a, spółki uprawnieni dwaj za­
wiadowcy, którymi ustanow-Lono Józefa Fignę w Kra­
kowie ul. Czy1 sta 15, i Remigiusza Wiskddę w Krako­
wie Ryneik L. 43 zatndeszkałycłi. Podpis firmy: pod
brzmieniem firmy1 umieszczą swe podpisy obaj zaw ia­
dow cy lub jeden zawiadowca i proknFzysla ten ostat­
ni z dodatkiem prokurę wskazującym. Ogłoszenia spół­
ki uskuteczniane będą zaipomoca listów poleconych. — 
Dzień wpisu: 15. września 1922.

Sad okręgow y jako baudJowy, Uddział II. 
Kraków, dnia 2. września 1922. 9340
Ff-rm. 1037/22. Stow. V ./ł76. Zmiany 1 dodatki 

do wpisanych już firm stow arzyszeń. Wpisano w reje­
strze stowarzyszeń zatoMtowvch i gospodarczych. — 
Stedzfba i . brzmienie f irm y ;. Związek gosp.-spożywczy, 
„Zgoda" Stow. z ogr. .papęką Kraków—Zakrzówek. 
Uchwałą iwalnego zgromadzenia z dnia 1. lipca 1922. 
postanowiono rozwiązanie i likwidacje stowarzyszenia. 
Likwidatorami wybrani Pio.tr Czubryt Józef Batko z 
Zakrzówka, k tórzy będą podniswwą.fi firmę stow arzy­
szenia z podatkiem w likwidacji. Wierzycieli, wzywa 
się. aby swe roszczenia, do stow arzyszenia 'zg łosili —  
Dzień w pisu: 18. września 1922

Kraków, dnia 14. września 1922. 9341
Sad okręgowy jako handlowy1. Oddział TT.
Firm. 1075/22./O./C /V./363. Wpńs do rejestru han­

dlowego irmy spóWcowej. Do rejestru oddzia.ł G. wcią­
gnięto eo następuje: Siedziba finny Kraków. Brzmie­
nie firmy: „Dora". '|prze'dsiębtorstwa budc^wlan-oi-hanj- 
dlowe spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. - -  

Przedmiot przedsiębiorstwa: ijrzyjowanie i w ykonyw a­
nie budów nad —  i podzieirunych wszelkiego rodzaju, 
projejfltowaiiie planów1 budow-lanj-di i wyrób m ateria­
łów budowlanych oraz wszelkich do budowy rtiależą- 
cych przedmiotów i materiałów1 oraz handel w yro­
bami przedm-krtamii materiałam i. Forma spółki spółka 
z ograniczoną odipę>yviedzjiiałiiośc'i)ą w myśl -ust z 6. 
m arca 1906 L. 58. dapp. oparta na kontrakcie- z daty 
Krakóyy, 1. sierpnia 1922. L. R. 19143- Czas trwania 
spółki Hiieogranicacjny. .KomiandytnJcy: Kapitiał zaktai- 
tlowy spółki wymosi- 10,000.000 Mkp. w gotówce w pła­
cono 2,500.000 Mkp. Do zastępstw a spółki uprawnio­
ny jest zawiadowca którym ustamowkmo \ni. Ryszarda 
Hotfmainna w Krakowie pl. Szczenański 1 2 zamieszka­
łego. Zastępca zawiadowcy ustanowiono W ładysława 
Jankowskiego. Podpis firm y; .Pfd' brzmieniem firmy 
położy swój podpis zawiadowca lub zastępca zawia­
dowcy ewentualnie z praiairzy.stą z dodatkiem proku­
ry. lOgłoszenia spółki ustoirtecznlane będą zapontocą 
listów poleconycli. Dzień wpisu: 13. wrześnią 1922. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia U. sierpnia .1922, 9343
Finn. 1116/22. O. C./V./367. Wpis do rejestru 

iiandlowego firmy sjiółkowei. Dc rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuję; Siedziba irmy: Kraków. — 
Brzmienie firmy: Ziemiańska spółka mleczarska spót­

ka z ogianiczona odpowiedzialnością. Przedmiot przeu- 
siębiorstwa: kttpM i sprzedaż mleka, masła, serów 1 
wszelkich ituiych produktów, przetworów i w-yrobo"' 
m ieczarsidcb; b) dostarczenie producentom mleka 
wszelkich do ie-gc produkcji, przerobu i przewozu P°" 
trzebnydi maszyn, narzędzi przyoorów i materiałów 
oraz pasy; e) kupno i sprzedaż bydła rogatego i trzo­
dy chlewnej ceiem podniesienia hodowli, ułatwienia 
zbytu i zużytkowania odp«-dków mleczarskiclt; dl 
przerabianie mleka, przechowanie go i transportowa­
nie oraz prowadzenie wszelkich przedsiębiorstw z mh" 
czarstwetn związaiiych: c) prowadzenie na raćhtrnsk
własny iuł) osób trzecich wszelkich interesów1 zwiś' 
zanych z zadaniami wyżej wymienionemi. Fornir, spół­
ki: Spółka z ograniczoną odpowiedziateaśeią w m; 
ust. 6. nia-rca 1906 L. 58 oparta na kontrakcie z dat?,' Krn- 
ków 11. sierpnia 1992 L. R. 19234. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Kapitał zaM adowy spółki wynosi ‘Attcp- 
2,90u.000 w całości w gotówce wpłacony. Rada. nad­
zorcza kłada się najwyżej z 7-mńi a najmiej z 5-ctu 
członków. Do zastępstw a spółki jest uprawniony jaeteł 
zawiadowca którym ustanowiono Dra Zygmunta ChmR 
lewskiego. Podpis firmy pod brzmieniem firmy zawia' 
dowca umieści swój podpis. Ogłoszenia spóKki łieUŁtrie- 
czniane będą i^joiiioca listów poleconych i w daieęS 
ntkach. Dzień wmisu; 18. września 1922.

Sad okręgowy iailoo hancBow-'1. Oddział Tl. 
Kraków1, dnia 9. września 1922 9322
Firm. 501/22. Z rejestru stowarzyszeń zarotbko'- 

wych i gospodarczych wykreślono S tanę SpóEca sp-s- 
źywcza funkcjonariuszy skarrowyich w Rolwym Są­
czu zi powodu rosUwłązanfei i ukończeąfla lik widach 

stow^arzyszema.
Sad erkregowy jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, ania 17. czerwca 1922. 9277

 O-----

POCZTOWE DO KOLEHCJI, POL­
SKIE, ZAGRANICZNE, Z B I Ó R  V 

ZAPASY -  KUPUJE

ARK! Eub.
L W Ó W , W R O N O W SK A  W .

i C d a l c i s r s .
Gmina iz^aelicka w Kozlowie rozpisuje tiiniejszem 

konkurs na posadę
p z e s b w ik a .  r ^ i u a i n e g i o  (sz.tjch i).
Posada je s t  natychm iast do objęcia.
Płaca według uniojWy — najm niej lid.000 Mk m c- 
sięcznic.

9445 Zarząd gm iny izraelickiej. TH+.te

I j ^ p c j a  0dSl*j«3Sy I f ś w
L. 9822 22. Lw ów , dnia 11. października 1922.

Og^s2©nie lic-^tacii.
O kręgow a D yrekcja O dbudowy wrc Lw ow ie — o- 

glasza n in iejrzem  przetarg  p isem ny na sprzedaż 2-eh v.- 
żyw anych sam ochodów  osobow ych zagarażow anych we. 
Lwrowie a to:

1) sam ochodu czteroosobow ego m ark i „B renabor'- 
w ym agającego częściowej napraw y;

2) sam cehodu dw uosobowego m arki L am in - Kle- 
m ent zdolnego do i uchu.

O ferty pisem nie należy złożyć najpóźniej do d r ?  
28 października 1922, otw arcie ofert nastąp i dnia 30 p a ź ­
dziernika o godzinie 12-tej W arunki p rzetargu  przegląd­
n ą ć  m ożna w referacie technicznym  O kręgow ej Dwfekeji 
Odbudowy we Lwow ie, B atorego 34. III. p. rn-ędzy ąo- 
dziną U-13-stą z w yjątk iem  niedziei i świąt gdzie udzie­
lać się będzie p isem nych  z-.iw olcń upow ażniających do 
oglądania powy ższych sam ochodow .
9477 D yrektor; :nż Br. W elczer m.p.

L. 1466.

Celem obtadzcnla posado INŻVN:E^fl drcgaweuo 
przy a y t ł l f tL E  ? PO ^L T O W eJ w KALlOhCC sfR . 
rozpisuje Zarząd pu-a atov?y

m n m m .
Do sfanowiśka lego przywiązane są pohory VIII. sto­

pnia płac urzędników państwowych, wraz ze wszystitierr.i 
dodatkami.

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Kamionce sir »  terminie do 30. listopada br. i dołączyć:

1) nretrykę urodzenia,
2) dowód ukończenia Wydziału inżynierji, złożonego 

drugiego t gzarinu rządowego i odpowiedniej praktyki,
3) dowód obywatelstwa polskiego,
4) curriculum oitse.
Posada nzdaną zostaje na razie prowizorycznie, po 

upływie roku — może nastąpić stabilizacja.
Pierwszeństwo będą mieli zdemobilizowani Inżynie­

rowie armji polskiej.
Z T&ydziału Rady powiatowej.

Kamionce sirum. 5. października 1922.
9410 Komisarz rządowy: w z. fldam Bogusz w.r.

y O T O R Y  y | / ( . T E R J A i ¥
I r i  e l e k t r y c z n e ,  W  M Ą B Z Y m ,  S T ?  e l e k t r y c z n e
Ż o ró w k i a u to m o b ilo w e  6 , 8 ,1 0  i 12 V o lt, Ż a r ó w k i o s z c z ę d n o ś c io w e

"•  ‘ ”  “ ' M a ria n  L e ih t oz e  sk ła d u  FIRM A

(Wydawca: SPÓŁKA W.YtiAWNJCZA. . /  Redaktor nacz dny i odptwledzkday: S tan isław  K ossow ski.
1 ; Z Drukarni Pbisldej, pod ż a r c ie m  Z. Kiefbuslewicza, Lw ów , Cborażcz>xnit 3L


